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W pierwszą rocznicę śmierci 
Juliana Grimau

Rok tomu, 21 kwietnia świat dowiedział się o potwor­
nej zbrodni popełnionej w Madrycie: stracony został dzia­
łacz hiszpańskiego ruchu robotniczego Julian Grimau 
Garcia.

Zginał za to, że przekonania polityczne zawiodły go 
ćwierć wieku temu do obozu tych, którzy pierwsi stanęli 
w obronie Republiki Hiszpańskiej — do obozu komuni­
stów. W latach wojny domowej Grimau, zecer z zawodu, 
brał udział w walce przeciw faszyzmowi. Następnie przez 
długie Jata przebywał na emigracji. Podobnie jak wielu 
komunistów hiszpańskich powrócił później do kraju, aby 
przyłączyć się do przybierającej na sile walki narodu 
hiszpańskiego przeciw reżimowi Franco. Wkrótce potem 
dostał się w ręce tajnej policji.

Chory, wycieńczony torturami (oprawcy z „brygady 
społeczno-politycznej'’ zrzucili go z balkonu urzędu bez­
pieczeństwa. aby upozorować samobójstwo) stanął Grimau 
przed sądem wojskowym w Madrycie. Proces jego był 
parodią rozprawy sądowej. Mimo, że przez cały świat 
przetoczyła sie lala demonstracji w obronie Grimau, 
mimo apeli wybitnych przedstawicieli światowej opinii 
publicznej, Franco zatwierdził wyrok.

Zbrodnia popełniona na Julianie Grimau, zbrodnia 
podwójna — przeciw skazanemu i przeciw siłom demo­
kracji spotęgowała nasilenie walki antyfrankistowskiej 
wz Hiszpanii. (API) B

Zamach w Laosie pogwałceniem 
Układów Genewskich

W niedzielę rano grupa prawicowych generałów armii 
laotańskiej dokonała zamachu stanu w stolicy Laosu i oba­
liła Rząd Jedności Narodowej, premiera Souvanna Phoumy.
Premier Souvanna Phouma 

i niektórzy inni członkowie 
Rządu Jedności Narodowej 
zostali aresztowani.

Na czele grupy, która doko­
nała zamachu stanu stoi ge­
nerał Kouprasith Abhay, do­
tychczasowy dowódca garni­
zonu wojskowego w Vientia- 
ne. Jego najbliższymi współ­
pracownikami są: komendant 
żandarmerii wojskowej gene­
rał Siho. dowódca bazy woj­
skowej Savannakhet w La­
osie Środkowymi generał Thao 
Ma i generał Boun Leuth je­
den z dowódców sił zbrojnych 
prawicy.

Conlart; j

Jakie siły wzięły 
górę w Brazylii

Jak donosi z Montevideo 
Agencja „Prensa Latina”, oba­
lony prezydent Brazylii Joao 
Goulart w wywiadzie udzielo­
nym 19 bm. tygodnikowi „Mar- 
cha” oświadczył, że „Brazylia 
stała się areną rozgrywek sił 
wewnętrznych i zewnętrz­
nych”.

Stany Zjednoczone — pod­
kreślił on — „są właśnie ową 
silą zewnętrzną, która w chwi 
li obecnej panuje -.w moim 
kraju. Jeśli chodzi o siły ze­
wnętrzne, mogę powiedzieć, że 
najpierw, o czym doniósł mi 
pewien włoski dziennikarz, 
który mnie wczoraj odwiedził, 
w Brazylii i w prasie zagrani­
cznej krążyła wersja jakoby 
depesza Johnsona z pozdrowię 
niami dla organizatorów prze­
wrotu wojskowego nadeszła 
dzień przedtem zanim nastąpił 
przewrót”.

Nie mogę tego potwierdzić 
■— oświadczył Goulart — ale 
cała Brazylia mówi o tym. 
„Tego rodzaju wyprzedzanie 
wydarzeń wskazuje, co za siły 
zewnętrzne mam na myśli”.

Siły wewnętrzne zaczęły 
działać z chwilą gdy rząd 
przedłożył Kongresowi projekt 
przeprowadzenia zasadniczych 
reform. Przeprowadzenie ta­
kich reform w Brazylii zagra­
żałoby bowiem interesom bar­
dzo potężnych kół społeczeń­
stwa. (PAP)

Powołując się na źródła dy­
plomatyczne w Sajgonie Agen 
.cja Reutera w depeszy nada­
nej w poniedziałek przed po­
łudniem pisała, że zamachow­
cy zwolnili z aresztu premiera 
księcia Souvanna Phoumę i że 
poproszono go o objęcie kie­
rownictwa nad narodem. Sam 
premier Souvanna Phouma 
zaprzeczył, jakoby miał się 
podać de dymisji.

Zdaniem Agencji UPI, pań­
stwa zachodnie obawiając się, 
że zmiany w Laosie mogłyby 
doprowadzić do zachwiania 
tam delikatnej równowagi sił 
i mogłyby mieć niepożądane 
reperkusje, jeśli chodzi o sy­
tuację w całej Azji Południo­
wo-Wschodniej. wywarły na­
cisk na sprawców zamachu 
aby oddali władzę z powrotem 
w ręce księcia Souvanna 
Phoumy.

Z depesz agencji zachod­
nich nadawanych w ponie­
działek w południe, nie było 
dokładnie wiadomo kto fak­
tycznie w tej chwili sprawuje 
władzę w Laosie.

Agencja Reutera doniosła, 
że książę Souvanna Phouma 
udał się 20 bm. do Luang 
Prabang, aby przeprowadzić 
rozmowę z królem Laosu. W 
drodze do Luang Prabang znaj 
duje się również generał 
Phoumi Nosavan.

Z innej depeszy Reutera 
sygnowanej z Bangkoku wy­
nika, że zamachowcy planują 
wywarcie nacisku na premie­
ra Souvanna Phoumę w celu 
utworzenia w Laosie nowego
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ZSRR i USA zmniejszają 
produkcje materiałów 

rozszczepialnych 
na użytek wojskowy

Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone oznajmiły w po­
niedziałek, iż zmniejszają pro­
dukcję materiałów rozszcze­
pialnych na potrzeby wojsko­
we.

O decyzji tej zakomuniko­
wali jednocześnie:— premier 
Chruszczów i prezydent John­
son.

Premier Chruszczów o- 
świadczył w Moskwie, że 
ZSRR postanowił przerwać 
budowę dwóch wielkich reak­
torów jądrowych, przeznaczo­
nych do produkcji plutonu, o- 
raz w ciągu najbliższych kilku 
lat w istotny sposób ograni­
czyć produkcję uranu 235 na 
użytek wojskowy.

Prezydent Johnson, przema­
wiając w Nowym Jorku do 
wydawców i redaktorów Agen 
cji Associated Press, podał do 
wiadomości, iż polecił „poważ­
nie zmniejszyć” w ciągu naj­
bliższych 4 lat produkcję 
wzbogaconego uranu.

W Londynie rzecznik pre­
miera W. Brytanii oświadczył, 
że Douglas-Home ogłosi we 
wtorek w Izbie Gmin oświad­
czenie „na temat zmniejszenia 
produkcji materiałów rozszcze 
piałnych przez: W. Brytanię. 
ZSRR i USA”. Agencja Reu­
tera podała, że osobistości o- 
ficjałne w Londynie „przypo­
minają, iż W. Brytania wstrzy 
mała już produkcję uranu 235 
i że stopniowo ogranicza pro­
dukcję plutonu na użytek woj­
skowy”. (PAP)
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19 lat układu o przyjaźni i. pomocy

Rozpoczęły się rozmowy 
polsko-szwedzkie

W poniedziałek 20 bm. mini­
ster spraw zagranicznych 
Szwecji — Torsten Nilsson zło 
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych PRL — Ada­
mowi Rapackiemu.

W godzinach przedpołudnio­
wych rozpoczęły się w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz- 
nvch rozmowy polsko-szwedz­
kie. (PAP)

Codzienna praktyka współpracy 
ugruntowała sojuszPolskiiZSRR
Wystąpienia W. Gomułki i A.Arisiowa na akademii w Warszawie

W poniedziałek, w przeddzień przypadającej 21 bm. 
19 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy między Polską i ZSRR — odbyła się w sali 
Filharmonii Narodowej w Warszawie uroczysta akademia 
zorganizowana staraniem Ogólnopolskiego i Stołecznego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu.
W prezydium akademii za­

jęli miejsca członkowie naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych: Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankie­
wicz, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko. Adam Rapa­
cki, Marian Spychalski, Cze­
sław Wycech, Stanisław Kul­
czyński, członkowie władz na 
czelnych organizacji społe­
cznych j młodzieżowych. I se 
kretarz KW PZPR — Walen-

Turcy cypryjscy dzielą
skórą na niedźwiedziu

W niedzielę wieczorem w Nikozji zakomunikowano o osią­
gnięciu porozumienia między rządem cypryjskim a przed­
stawicielami sił ONZ w sprawie usunięcia stanowisk ognio­
wych oraz umocnień wzniesionych przez Cypryjczyków wo­
kół hotelu „Ledra Pałace” w7 Nikozji.

Wymiana depesz 
miedzy przywódcami 

Polski i ZSRR
Z okazji 19 rocznicy podpisania 

Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Powo­
jennej Między Polską a Związ­
kiem Radzieckim I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki i premier Józef 
Cyrankiewicz wystosowali ci'o I se­
kretarza KC KPZR, premiera 
ZSRR — Nikity Chruszczowa 
i przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — Leoni­
da Breżniewa depeszę z najser­
deczniejszymi pozdrowieniami i 
życzeniami.

W depeszy do Władysława Go­
mułki, Aleksandra Zawadzkiego 
i Józefa Cyrankiewicza wystoso­
wanej z okazji 19 rocznicy pol­
sko - radzieckiego ukłacJu I sekre­
tarz KC KPZR, premier ZSRR — 
Nikita Chruszczów i przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Leonid Breżniew 
przesyłają przywódcom polskim 
i wszystkim ludziom pracy w 
Polsce gorące pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia. (PAP)

W „Pomecie“ radzili 
odlewnicy staliwa

W „Pomecie” zakończyła się wczoraj V Krajowa Kon­
ferencja Odlewników Staliwa. Podczas obrad, w których 
uczestniczyło ponad 200 delegatów reprezentujących Sto­
warzyszenie Techniczne Odlewników Polskich, różne 
wyższe uczelnie, instytuty n aukow7e itp. — wygłoszono 
szereg referatów problemowych. t

Penetracja ?
Chilijski dziennik „Ultima 

Hora” pisze, że w ostatnim 
czasie do Chile przyjeżdża 
wiele amerykańskich misji 
wojskowych oraz wszelkiego 
rodzaju innych delegacji USA, 
M. in. 18 bm. przybył do te­
go kraju amerykański kontr­
admirał Goorge Waldes.

Dziennik sądzi, że celem 
wizyt różnych amerykańskich 
misji i delegacji w Chile jest 
niedopuszczenie do zwycięstwa 
sił lewicowych w tym kraju 
w nadchodzących wyborach

PAP

W dyskusji znalazły odbi­
cie wnioski, obejmujące rów 
nież swą problematyką przed 
zjazdowe tezy Komitetu Cen 
tralnego PZPR. Z dużym 
zainteresowaniem przyjęto 
też wystąpienie przedstawi­
cieli odlewników staliwa z 
Czechosłowacji, NRD i Wę­
gier.

Jak wynika z uchwały, 
podjętej na zakończenie kon­
ferencji, uczestnicy obrad 
koncentrować będą swoją u- 
wagę w macierzystych za­
kładach na problemach po­
stępu technicznego, nowocze­
snej metalurgii oraz mecha- 

^POGODA
.Tak podajc PTHM — we wtorek 

Polska będzie pod wpływem za­
toki niżowej, związanej z niżem 
znad wysp brytyjskich. Na wscho­
dzie zachmurzenie będizie umiar­
kowane, przejściowo duże i miej­
scami opady oraz możliwość burz. 
Temperatura maksymalna około 
20 st. w centrum. Wiatry słabe.

nizacji i automatyzacji pro­
cesów w odlewniach staliwa.

Ponieważ problematyką u- 
nowocześniania procesów od­
lewniczych zainteresowane 
są żywo wszystkie kraje de­
mokracji ludowej, celowe 
będzie skoordynowanie prac 
badawczych w tym zakresie 
również w skali międzyna­
rodowej i usprawnienie do­
tychczasowych form wymia­
ny doświadczeń.

W d-niu konferencji w 
„Pomecie” nastąpiło otwar­
cie nowoczesnego laborato­
rium mikroklimatu. Zada­
niem tej placówki będzie 
prowadzenie badań w zakre­
sie wpływu elementów śro­
dowiska pracy jak pyły ga­
zy, wysokie temperatury itp. 
stanowiących zagrożenie dla 
zdrowia pracowników odlew­
ni Poprzez laboratorium od- 
działowywać się będzie na 
polepszenie warunków pracy.

(jot)

Porozumienie przewiduje 
neutralizację terenu wokół ho­
telu na obszarze 3 kilometrów 
kwadr. W ubiegły piątek do­
szło do incydentów między Cy 
pryjczykami a żołnierzami 
wchodzącymi w skład sił ONZ 
po ustawieniu stanowisk ognio 
wych niedaleko hotelu.

Zawarte porozumienie prze­
widuje, iż wojska ONZ w ra­
zie potrzeby będą mogły użyć 
siły aby powstrzymać wszelki 
atak oraz niedopuścić do usta­
nowienia punktów ogniowych. 
Zneutralizowany obszar będzie 
patrolowany przez siły ONZ.

Na wyspie nadal panuje na­
pięcie. W wielu rejonach kra­
ju doszło do wymiany strza­
łów. M. in. w pobliżu miejsco­
wości Pano Pyrgos w północ­
no-zachodniej części Cypru 
Turcy cypryjscy otworzyli o- 
gień, raniąc dwóch Greków7 
cypryjskich.

Mediator ONZ na Cyprze, 
Sakari Tuomioja, powrócił u- 
biegłej nocy do Nikozji po 
przeprowadzeniu rozmów w 
Ankarze z rządem tureckim.

W związku z misją media­
cyjną Tuomioji, AFP donosi z 
Nikozji, iż przywódcy wspól­
noty tureckiej nadal katego­
rycznie wypowiadają się za po 
działem wyspy, utrzymując, że 
jest to „jedyne rozwiązanie 
problemu Cypru”. Codzienny 
biuletyn informacyjny wspól­
noty tureckiej zamieścił w nie 
dzielę, na pierwszej stronie 
komentarz rozgłośni w Anka­
rze i oświadczył, że: „decyzja 
dotyczącą podziału została już 
podjęta...” (PAP)

ty Titkow, przewodniczący 
Prezydium St. RN — Janusz 
Zarzycki, prezes PAN — Ja­
nusz Groszkowski.

W prezydium akademii za­
siadł ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowycn 
Polski i ZSRR — uroczystość 
zagaił przewodniczący ZG' 
TPPR. marszałek Sejmu Cze 
sław Wycech.

Przemówienie wygłosił I 
sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka.

Obchodzimy uroczyście 19 
rocznicę zawarcia polsko-ra­
dzieckiego układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej — powie­
dział m. in. na wstępie Wi, Go­
mułka.

Ta pierwsza umowa między­
narodowa zawarta przez Pol­
skę Ludową, liczącą wówczas 
9 miesięcy życia, stała się ka­
mieniem węgielnym ,na któ­
rym naród polski oparł budo­
wę nowego, socjalistycznego 
gmachu swej ojczyzny i dopro­
wadził ją do dzisiejszego po­
ziomu.

Zawarty w dniu 21 kwietnia 
1945 roku układ polsko-ra­
dziecki był w codziennej prak­
tyce wcielany w życie. Zwią­
zek Radziecki umożliwił przy-

wrócenie naszej ojczyźnie hi­
storycznie polskich ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, przy­
szedł nam z cenną pomocą w 
dziele uprzemysłowienia kraju 
i rozwoju całej gospodarki, 
stał się decydującym gwaran­
tem bezpieczeństwa granic na­
szego państwa i pokojowej 
pracy narodu polskiego.

Układ polsko-radziecki sta­
nowi ważny element zespala­
jący siły całej wspólnoty 
państw socjalistycznych w 
walce z imperializmem o zwy­
cięstwo idei pokoju, wolności 
i niezawisłości narodów, de­
mokracji i socjalizmu.

19 rocznica polsko - radzieckiego 
układu zbiegła się z wizytą pol­
skiej delegacji partyjno - rządo­
wej w Moskwie — ciągnął mówca.

Rezultaty naszego spotkania z 
przywódcami KPZR i kierownic­
twem rządu radzieckiego na czele 
z tow. Ćhruszczowem, ujęte zo­
stały we wspólnym oświadczeniu. 
Stwierdza ono, że braterskie sto­
sunki między Polską i Związkiem 
radzieckim, ukształtowane w o- 
parciu o żywotne interesy naro­
dów obu krajów, o wspólne hi­
storyczne zadania i wspólnotę 
idei, znajdują, wyraz we wszech­
stronnej, osiągającej coraz wyż­
szy poziom współpracy politycz­
nej, gospodarczej i kulturalnej. 
Braterska współpraca między PRL 
i ZSRR nie tylko służy owocnie 
obu krajom, lecz zarazem przy­
czynia się do umocnienia jadności 
krajów obozu socjalistycznego, 
pomaga dziełu walki o utrwale­
nie pokoju.

Wł. Gomułka podkreślił następ­
nie, że nastrój braterskiej przy­
jaźni i gościnności, który otaczał 
pobyt delegacji w Związku Ra­
dzieckim, jak również pomyślne 
wyniki rozmów mają to samo 
źródło. Jest nim wspólna idea so­
cjalizmu. idea braterstwa naro­
dów, którą kierują się obie par-
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TPP-R w Dniach Leninowskich

Wieczornica Przyjaźni w Pałacu Kultury
W szczelnie wypełnionej Sali Marmurowej Pałacu Kultu­

ry odbyła się wczoraj uroczysta Wieczornica Przyjaźni, zor- 
ganizowana przez Zarząd Miejski i Wojewódzki TFP-R z o- 
kazji XIX rocznicy zawarcia Układu o Przyjaźni. Współ­
prac^ i Wzajemnej Pomocy pomiędzy Polską Ludową a 
ZSRR, oraz 94 rocznicy urodzin W. I. Lenina.

Wśród przybyłych gości 
zauważyliśmy m. in.: sekreta­
rza KW PZPR — Edwarda 
Zimmera, przewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania — 
Jerzego Kusiaka, wicekonsula 
ZSRR w Poznaniu — Stanisła­
wa Akimowa, przewodniczą­
cego ZW TPP-R — Józefa 
Pieprzyka i licznych przedsta­
wicieli świata kulturalnego, 
wojska oraz działaczy TPP-R.

Okolicznościowy referat — 
poświęcony dorobkowi teore­
tycznemu W. I. Lenina oraz 
historii stosunków gospodar­
czych pomiędzy Polską i 
Związkiem Radzieckim w mi­
nionym XX-leciu, wygłosił

RWPG podsumuje 
15-letnią działalność
W poniedziałek udał się do Moskwy wiceprezes Rady Mi­

nistrów. Piotr Jaroszewicz, aby — jako stały przedstawiciel 
rządu polskiego w RWPG — wziąć udział w kolejnym XII 
posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Rady.
W pracach tego posiedzenia 

wezmą także udział ministro­
wie rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski i komunikacji — 
Piotr Lewiński.

Bezpośrednio przed odlotem 
do Moskwy wicepremier P. 
Jaroszewicz oświadczył przed­
stawicielowi PAP:

— Posiedzenie Komitetu Wy 
konawczego. na które udajemy 
się. będzie odmienne od po­

przednich. Zbiega się ono bo­
wiem z 15 rocznicą powstania 
RWPG. Chcielibyśmy z tej o- 
kazji podsumować osiągnięte 
wyniki.

Rozumiemy, że zadanie to nie 
jest łatwe. Działamy bowiem 
w warunkach, które wymaga­
ją, aby podejmowane decyzje 
zaspokajały interesy każdego 
kraju i zapewniały rozwój ka­
żdego z nich. (PAP)

pracownik naukowy UAM, — 
doc. dr Antoni Czubiński.

Mówca skoncentrował się tg 
przy problemie współzależności A 
jaka zachodzi pomiędzy wzrostem 
tempa rozwoju naszego przemy- 
słu, a wciąż rosnącą ilością wiel­
kich zamówień inwestycyjnych 
dla Związku Radzieckiego.

Następnie głos zabrał przed­
stawiciel konsulatu ZSRR w 
Poznaniu, Stanisław Akimow, 
który złożył w imieniu naro­
dów Związku Radzieckiego 
serdeczne życzenia sukcesów 
w budownictwie socjalistycz­
nym i w życiu prywatnym 
wszystkim mieszkańcom Po­
znania i całej Wielkopolski.

W części artystycznej wy­
stąpiła część zespołu Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego — 
Jerzego Kurczewskiego, Chór 
Męski „Arion” przy Pałacu 
Kultury, zespół Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej, uczen­
nice i uczniowie Średniej 
Szkoły Baletowej w Poznaniu 
oraz soliści Opery, (o)

Ponowne zaostrzenie 
swobód w Syrii

Jak donoszą z Damaszku, 
sytuacja w syryjskim mieś­
cie Hama. gdzie w ostatnich 
dniach doszło do rozruchów7 
ańtyrządowych, jest nadal 
napięta. Do miasta przybyły 
dodatkowe oddziały wojska 
i ponownie wprowadzona 
została godzina policyjna.



Przemówienie Władysława Gomułki na akademii w Warszawie
Dokończenie ze str. 1 

tle i która przeniknęła głęboko 
do serc milionów ludzi w obydwu 
krajach, do świadomości narodu 
polskiego i radzieckiego. Jest nim 
historyczne doświadczenie 20 lat 
nowych stosunków polsko - ra­
dzieckich, które przyniosły obu 
krajom i narodom wielkie i wie­
lostronne korzyści polityczne i go­
spodarcze, naukowe i kulturalne.

Codzienna praktyka współ­
pracy, wspomagająca ofiarny 
wysiłek polskiej klasy robot­
niczej i całego narodu, wypa­
liła do cna w ciągu tych lat 
pow’ojennych, a zwłaszcza po 
XX Zjeździe KPZR, przyczy­
ny dawnych waśni i nieufno­
ści między narodem polskim a 
narodami ZSRR i ugruntowa­
ła na zawsze nasz sojusz, 
wzajemne zrozumienie i bra­
terskie współdziałanie we 
wszystkich dziedzinach.

W oparciu o doświadczenia 
i wspólną ocenę sprawdzonych 
w życiu wartości tego układu 
na przestrzeni 19 lat jego dzia­
łania — oświadczył Wł. Go­
mułka — w obopólnym dąże­
niu do zabezpieczenia i na 
przyszłość żywotnych intere­
sów naszych krajów i naro­
dów oraz realizacji naszych 
wspólnych historycznych za­
dań, postanowiliśmy przedłu­
żyć polsko-radziecki układ so­
juszniczy na dalsze 20 lat, po­
dejmując w tym celu wstępne 
kroki przygotowawcze.

Zamach w Laosie
Dokończenie ze str. .1 

rządu, złożonego z przedsta­
wicieli prawicy i neutralistów.

Wiadomość o prawicowym 
zamachu stanu w Vientiane, 
wywołała w Delhi poważne 
zaniepokojenie. Jak pisze 
„Indian Express” (z 20 bm.), 
tutejsze koła oficjalne uważa­
ją zamach za wydarzenie 
godne pożałowania z uwagi na 
dalsze komplikacje, do jakich 
może on doprowadzić. India 
przeciwna jest wszystkiemu 
co groziłoby wznowieniem 
walki w Laosie.

Rząd francuski nie zamie­
rza pozostać bezczynny wo­
bec wydarzeń w Laosie, które 
śledzone są w Paryżu z dużą 
uwagą — donosi komentator 
Agencji France Presse, powo­
łując sie na opinię kół kom-

„Koziołki" płacą
W 362 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” stwierdzono 1 ku­
pon z pięcioma trafnymi zakreśle­
niami, w kolekturze nr 179 w O- 
bornikach. Właściciel tego kuponu 
otrzyma wygraną w wysokości — 
504.116,— zł.

Ponadto stwierdzono: 3 „czwór­
ki premiowane” w kolekturach: 
nr 52 — Poznań, nr 264 — Między­
chód i nr 339 — Ostrów Wlkp., po 
17.352,— zł; 64 „czwórek zwy­
kłych”, po 1.626,— zł; 132 „trójki 
premiowane”, po 150,— zł; 2.116 
„trójek zwykłych”, po 50,— zł; 
2.274 „dwójek premiowanych”, po 
25,— zł; 24.580 „dwójek zwykłych”, 
po 5,— zł.

Kodeks Cywilny

Najobszerniejszy akt ustawcdaKczy 
wchodzi pod obrady Sejmu

Na porządku dziennym najbliższych obrad plenarnych 
Sejmu znajdzie się również projekt Kodeksu Cywilnego 
i przepisów, wprowadzających ten kodeks.

Kodeks Cywilny jest naj­
obszerniejszym i najbardziej 
kompleksowym aktem usta­
wodawczym. jaki dotychczas 
znalazł się na forum Ludo­
wego Sejmu. Jest to wielka, 
kolektywna praca zmierzają 
ca do takiego jednolitego u- 
jęcia Kodeksu Cywilnego, 
aby znalazły się w nim wszy 
stkie niezbędne rozwiązania 
prawne, w aspekcie zaistnia­
łych i postępujących prze­
mian w stosunkach społecz­
no-gospodarczych Polski Lu­
dowej. I tak np. włączono do 
Kodeksu Cywilnego przepisy 
o dziedziczeniu gospodarstw 
rolnych, które w odrębnej u- 
stawie uchwalone zostały w 
czerwcu ub. roku.

Pierwsze czytanie projek­
tu Kodeksu Cywilnego odby­
ło się w maju ub. r Następ­
nie projekt znalazł się na 
warsztacie Komisji Wymia­
ru Sprawiedliwości, poszcze­
gólne zaś części Kodeksu/'

Kolejny fragment poświęcił 
mówca polsko-radzieckim sto­
sunkom gospodarczym. Zwią­
zek Radziecki zajmuje w na­
szym handlu zagranicznym 
pierwsze miejsce, Polska zaś 
w handlu zagranicznym ZSRR 
— trzecie.

Wspólne postanowienia po­
zwolą powiększyć wymianę 
handlową między Polską a 
Związkiem Radzieckim w na­
stępnym 5-leciu co najmniej 
półtora raza, ? wielką korzy­
ścią dla postępu ekonomicz­
nego w obydwu krajach. W 
dążeniu do dalszego pogłębie­
nia współpracy gospodarczej 
postanowiono powołać do ży­
cia polsko-radziecką komisję 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej, która bę­
dzie koncentrować działalność 
przede wszystkim w dziedzi­
nach produkcji przemysłowej.

Przy wydatnej pomocy spe­
cjalistów radzieckich opraco­
waliśmy nową mapę geologicz­
ną Polski, a dzięki dogodnym 
kredytom w wysokości 70 mi­
lionów rubli będziemy prowa­
dzić nowe poszukiwania ropy 
i gazu ziemnego. Dostawy ra­
dzieckiej ropy naftowej i gazu 
zabezpieczają szybki rozwój 
naszego przemysłu chemiczne­
go i petrochemii do 1970 roku.

Rozległy front współpracy eko­
nomicznej i naukowo-technicznej

petentnych. Rząd francuski 
uważa, że należy przywrócić 
władzę Rządu Jedności Naro­
dowej. na którego czele stoi 
książę Souvanna Phouma. 
Zajmując to stanowisko rząd 
francuski opiera się na Ukła­
dach Zuryskich i Konferencji 
Genewskiej z 1962 roku.

W niedziele po południu 
brytyjskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ogłosiło komu­
nikat stwierdzający, że rząd 
W. Brytanii jest zaniepokojo­
ny rozwojem wydarzeń w 
Laosie.

W drugim komunikacie ogło 
szonym na ten temat, rząd W. 
Brytanii stwierdza: „od chwili 
zawarcia w 1962 r. Genew­
skich Układów w sprawie 
Laosu, rząd brytyjski popie­
rał stale laotański Rząd Jed­
ności Narodowej z księciem 
Souvanna Phouma na czele. 
Dlatego też rząd W. Brytanii 
dowiedział sie z rozczarowa­
niem o zerwaniu rozmów 
przywódców trzech ugrupo­
wań laotańskich w Dolinie 
Amfor.

Rząd brytyjski zaznacza, w 
komunikacie, iż uważa, że za­
garniecie władzy przez tzw. 
Komitet Rewolucyjny, na któ­
rego czele stoi generał Kou- 
prasith Abhay jest sprzeczne 
z duchem porozumień genew­
skich 1962 r. Jako współprze­
wodniczący Konferencji Ge­
newskiej, minister spraw za­
granicznych W. Brytanii poro­
zumie się z innymi rządami 
zainteresowanymi. (PAP) 

rozpatrzone zostały przez za­
interesowane komisje.

Posłowie z poszczególnych 
komisji b. wnikliwie analizo­
wali poszczególne przepisy, 
dbając jednocześnie o możli­
wie największą precyzję 
wszystkich sformułowań.

Uwagi i propozycje popra­
wek poszczególnych komisji 
rozpatrzone zostały na 10 po­
siedzeniach specjalnego ze­
społu poselskiego, powołane­
go przez Komisję Wymiaru 
Sprawiedliwości, na której 
czele stanął przewodniczący 
komisji — prof. J. Wasil­
kowski. Przyjęto ostatecznie 
87 poprawek merytorycznych 
do Kodeksu Cywilnego { kil­
kanaście poprawek do prze­
pisów wprowadzających, co 
świadczy o istotnym wkła­
dzie poszczególnych komisji 
w pracy nad projektem no­
wego kodek? u.

Np. na wniosek Komisji 
Planu Gospodarczego. Bud­

ze Związkiem Radzieckim stanowi 
najważniejszą część składową na­
szego uczestnictwa w RWPG. „Je­
steśmy zainteresowani i będziemy 
rozszerzać dalej w ramach RWPG 
stosunki dwustronne i wielostron­
ne z bratnimi krajami socjali­
stycznymi, pogłębiać kooperację 
i specjalizację celem jak najlep­
szego wykorzystania zasobów każ­
dego kraju” — oświadczył I Se­
kretarz KC PZPR dodając:

„Ustalenia wynikające z naszych 
rozmów z towarzyszami radziec­
kimi mają doniosłe znaczenie dla 
o.statccznego opracowania planu 
rozwoju naszej gospodarki naro­
dowej w latach 1966 — 1970, a 
tym samym dla całej perspekty­
wy budownictwa socjalistycznego 
w’ Polsce”.

Podczas wspólnych spotkań wie­
le uwagi poświęciliśmy sprawom 
międzynarodowym — kontynuo­
wał mówca — tak, jak zgodna 
i wspólna jest polityka zagranicz­
na obu krajów7, kierująca się nie­
wzruszenie zasadą pokojowego 
współistnienia naństw bez wzglę­
du na ich ustrój społeczno - poli­
tyczny, tak też zgodna była na­
sza ocena sytuacji w świecie 
i jednolity był nasz pogląd na 
wszystkie omawiane zagadnienia, 
na politykę agresywnych kół 
imperialistycznych, będącą źró­
dłem zimnej wojny i napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

„Zachowanie pokoju i stworze­
nie warunków, w których narody 
byłyby wolne od nieustannej 
groźby wojny termojądrowej, po- 
zostajc jednym z najważniejszych 
problemów współczesności, a wal­
ka o osiągnięcie tych celów — 
podstawowym zadaniem polityki 
zagranicznej obu stron”.

Pokojowa polityka państw so­
cjalistycznych, wsparta potęgą 
techniczno-obronną państw Ukła­
du Warszawskiego, a w szczegól­
ności Związku Radzieckiego, do­
prowadziła do pewnego osłabienia 
napięcia międzynarodowego. Dok­
tryna zimnej wojny, niedawno je­
szcze będąca nietykalnym dogma­
tem w kołach kierowniczych mo­
carstw imperialistycznych Zacho­
du, jest coraz wyraźniej kwestio­
nowana przez wielu burżuazyj- 
nych polityków’.

Aktywna i pełna inicjatywy 
polityka pokojowa państw so­
cjalistycznych, konkretne, rze­
czowe propozycje wiodące do 
rozbrojenia i dalszego złago­
dzenia napięcia, jak radziec­
kie propozycje w genewskim 
Komitecie 18 Państw w skra­
wie wyprowadzenia wojsk z 
obcych terytoriów, redukcji 
sił zbrojnych i budżetów woj­
skowych, zawarcia paktu o 
nieagresji między państwami 
NATO i Układu Warszawskie­
go, jak i nasze propozycje w 
sprawie strefy bezatomowej 
w Europie środkowej, czy też 
nowa, najbardziej chyba kom­
promisowa, zmierzająca do 
zawrócenia z drogi wyścigu 
zbrojeń inicjatywa w spra­
wie zamrożenia zbrojeń ją­
drowych na tym samym ob­
szarze — wszystko to może 
przyczynić się do osłabienia 
sił agresywnych i ugruntowa­
nia pokoju.

We wszystkich tych spra­
wach oba nasze kraje będą 
rozwijać swą inicjatywę i 
zgodną współpracę, skupiać 
wokół poczynań państw so­
cjalistycznych coraz szerszy 
front sił pokoju.

Najbardziej niebezpiecznym 
źródłem napięcia jest w dal­
szym ciągu imperialistyczna 
polityka rządu bańskiego, któ­
ry nawet nie ukrywa swych 
odwetowych i rewizjonistycz­
nych celów, godzących w naj­
żywotniejsze interesy NRD, 

। Polski, Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego — o- 

1 świadczył Wł. Gomułka — nie

żetu i Finansów uściślono 
przepisy dotyczące obrotu 
między jednostkami gospo­
darki uspołecznionej oraz o- 
chrony własności społecznej 
przed grożącą jej szkodą.

Na wniosek Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej wprowadzono sze­
reg poprawek do działu do­
tyczącego najmu lokali mie­
szkaniowych i użytkowych; 
poprawki te mają na celu 
bardziej precyzyjne określe­
nie obowiązku najemcy i wy 
najmującego, szczególnie w 
zakresie napraw i remontów 
lokali.

Te i inne poprawki uwzglę 
dnione przez Komisję Wy­
miaru Sprawiedliwości obej­
mują ok. 50 stron maszyno­
pisu.

Projekt Kodeksu Cywilne­
go wejdzie obecnie pod o- 
brady plenarnego posiedze­
nia Sejmu. Po przyjęciu 
przez Sejm będzie on sWuźył 
przez wiele lat regulowaniu 
spraw najbardziej powszech 
nych. (PAP) 

raz już oświadczaliśmy, a ca­
ły świat wie o tym, że nie są 
to tylko słowa, że Polska, 
ZSRR i wszystkie państwa 
Układu Warszawskiego nigdy 
nie zgodzą się na to, aby nie­
mieccy imperialiści zdołali 
naruszyć na swoją korzyść 
stan rzeczy, który powstał w’ 
Europie i w Niemczech w wy­
niku klęski hitlerowskiej 
Rzeszy w wojnie, którą Hitler 
narzucił światu. Nikt nie zdo­
ła przekreślić istnienia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, pierwszego pokojo­
wego państwa niemieckiego, 
które wyrzekło się na zawsze 
polityki wojny i podboju, po­
dobnie jak nikt nie potrafi 
zmienić polsko - niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie.

W pełni jednolity pogląd i 
zgodne stanowisko w tych tak 
niezmiernie ważnych dla po­
koju sprawach potwierdzili­
śmy ponownie zarówno w 
treści wspólnego komunikatu, 
jak i na wiecu przyjaźni ra­
dziecko - polskiej.

Na co liczy p. Erhard, konty­
nuując zbankrutowaną politykę 
swego poprzednika Adenauera, 
politykę rewanżu — zapytuje 
mówca i odpowiada: liczy na 
zmianę w układzie sił, na popar­
cie swych sojuszników z Paktu 
Atlantyckiego, na to, że nadal 
będą tolerować roszczenia teryto­
rialne NRF, że będą się dalej 
wzbraniać przed uznaniem NRD 
i polsko - niemieckiej granicy, 
przed zawarciem traktatu pokojo­
wego z Niemcami, że oddadzą w 
tej czy innej formie broń jądro­
wą w ręce generałów Bundes­
wehry i otworzą przed NRF moż­
liwości stosowania szantażu ato­
mowego, niepoczytalnych gróźb 
i ugruntowania swej hegemonii w 
Europie.

Czy nie czas położyć kres tej 
beznadziejnej polityce i poddać 
rewizji kurs państw zachodnich 
w sprawie Niemiec, który wciąga 
je w coraz bardziej niebezpieczne 
sytuacje?. Czy nie czas stanąć na 
gruncie rzeczywistości, porzucić 
mrzonki o likwidacji NRD i przy­
stąpić do przygotowania traktatu 
pokojowego i uregulowania pro­
blemu zachodniego Berlina tak, 
aby wykluczyć zamachy na bez­
pieczeństwo i życie narodów Eu­
ropy ze strony zachodnioniemiec- 
kich odwetowców i militarystów?

Wszystkie państwa zachodnie z 
wyjątkiem NRF, z jej obecnym 
reżimem, zainteresowane są w 
utrwaleniu obecnego status quo w 
Europie. W tym samym zaintere­
sowane są żywotnie państwa 
Układu Warszawskiego. Czy nie 
czas poszukać takich porozumień, 
które by tym zbieżnym interesom 
odpowiadały, a zarazem gasiły za­
rzewie światowego konfliktu, tlą­
ce się wciąż w Niemczech?

W obecnej sytuacji, gdy wciąż 
na porządku dziennym stoi spra­
wa utworzenia tzw. wielostron­
nych sił jądrowych, gdy wciąż 
wzrasta ciężar NRF w Pakcie 
Atlantyckim, a jej rząd z milita- 
rystyczną, iście pruską butą wy­
suwa swoje nieodpowiedzialne 
roszczenia — oba nasze kraje zde­
cydowane są umacniać organiza­
cję Układu Warszawskiego w o- 
bronie naszych interesów i bez­
pieczeństwa naszych narodów.

„Nasza delegacja dokonała 
również wymiany zdań z to­
warzyszami radzieckimi w 
sprawie sytuacji w światowym 
ruchu komunistycznym — kon 
tynuował mówca — odrębne 
stanowisko, jakie w wielu pod­
stawowych sprawach współ­
czesnej epoki zajęli przywódcy 
KPCh, zagraża jedności świa­
towego ruchu komunistyczne­
go. zmierza do zepchnięcia go 
na drogę rozłamu.

Partia nasza wyraziła swą 
pełną solidarność ze stanowi­
skiem ideologicznym i polity­
ką KPZR, która kieruje się w 
praktyce historycznymi uchwa 
łami XX i XXII Zjazdu oraz 
zasadami wspólnie ustalonymi 
przez światowy ruch komuni­
styczny na naradach w 1957 
i 1960 r. Raz jeszcze zawiedliś­
my rachuby tych, którzy spe­
kulując na rozbieżnościach w’ 
ruchu robotniczym, żywili 
płonne nadzieje, że osłabi to 
więzy łączące PZPR i KPZR”.

Obrona jedności ruchu ko­
munistycznego oraz zwartości 
obozu socjalistycznego na fun­
damencie marksizmu-leniniz- 
mu, jest w chwili obecnej spra­
wą ogromnej doniosłości dla 
wszystkich partii komuni­
stycznych i robotniczych — 
podkreślił następnie Wł. Go­
mułka — wskazując, że przy­
wódcy KPCh w swej depeszy 
do Nikity Chruszczowa wyra­
zili ostatnio przeświadczenie, 
iż „rozbieżność między wami 
a nami w pewnych zasadni­
czych sprawach marksizmu- 
leninizmu są tylko zjawiskiem 
przejściowym”, że „partia 
chińska i radziecka, oba nasze 
kraje i narody, jeśli chodzi o 
dalsza perspektywę, zjednoczą 
się ściśle w walce przeciwko 
imperializmowi i reakcji”, 
mówca oświadczył: „byłoby 
rzeczą niezmiernie pożyteczną, 
gdyby towarzysze chińscy jak 
najszybciej zaczęli się kiero­
wać tym stanowiskiem. Naj­
bliższa przyszłość wykaże. czy 
te ich słowa odpowiadać będą 
praktycznej działalności KP 
Chin”.

nasze obie partie, obydwa kra­
je i narody, że będzie ona ró­
wnież pożyteczna dla sprawy, 
jedności obozu socjalistyczne­
go i pokojowego współżycia 
narodów.

Z okazji 19 rocznicy zawar­
cia polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni, pomocy wza­
jemnej i współpracy powojen­
nej, w imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii. Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go i Stronnictwa Demokra­
tycznego, w imieniu Rady 
Państwa, rządu PRL i narodu 
polskiego, składam na ręce o- 
becncgo tutaj ambasadora 
ZSRR tow. Awierkija Aristo- 
wa w7yrazy szacunku 1 brater­
skiej przyjaźni dla narodów 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i życzę im, aby pod wy­
próbowanym leninowskim kie- 
rownictwem KPZR i I sekre­
tarza jej Komitetu Centralne­
go, tow. Chruszczowa, osiąga­
ły nowe wielkie sukcesy i 
zwycięstwa w budownictwie 
komunizmu.

Wystąpienie Władysława 
Gomułki zebrani przyjmowali 
gorącymi oklaskami.

Gorące oklaski witają wstę­
pującego na mównicę ambasa­
dora ZSRR w Polsce — A- 
wierkija Aristowa.

Wystąpienie Awierkija Aristowa

Pobyt naszej delegacji w 
Związku Radzieckim zbiegł się 
z datą 70 rocznicy urodzin 
przywódcy KPZR i Związku 
Radzieckiego, szczerego przy­
jaciela Polski — tow. Chrusz­
czowa — oświadczył następnie 
mówca — rocznica ta stała się 
okazją do manifestacji gorą­
cych uczuć ludzi radzieckich 
i najlepszych życzeń od partii 
komunistycznych i rządów 
państw socjalistycznych, szcze­
rych gratulacji od szefów dzie 
siątków państw z całego świa­
ta dła człowieka, którego po­
czucie odpowiedzialności za 
los narodów i wielki wkład w 
dzieło pokoju i postępu na 
świecie cieszy się powszech­
nym uznaniem.

Był to hołd złożony przy­
wódcy, który - wydał odważną 
i trudną walkę kultowi jed­
nostki i dogmatycznym skost­
nieniom, z którego imieniem 
łączy się dzieło XX i XXII 
Zjazdu KPZR — program bu­
dowy komunizmu, perspekty­
wa uwolnienia ludzkości od 
zmory wojny jądrowej.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni — powiedział w zakończe­
niu Wł. Gomułka — że nasza 
wizyta dobrze przysłużyła się 
interesom naszego kraju i so­
cjalizmu, wzmocniła więzy 
przyjaźni i braterstwa łączące

Narody radziecki i polski ze 
szczególną radością obchodzą 
w bież, roku rocznicę układu 
o przyjaźni, wzajemnej pomo­
cy i -współpracy — stwierdził 
na wstępie amb. Aristow.

Mówiąc o niedawnej wizycie 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowręj w Związku Radziec­
kim ambasador stwierdził, iż 
wizyta ta była żywą manife­
stacją braterskiej przyjaźni i 
umacniającej się jedności obu 
krajów. Pokazała ona ponow­
nie jak głęboki szacunek, ja­
kie serdeczne uczucia przyjaź­
ni łączą tow. Władysława 
Gomułkę i tow. Nikitę Chrusz­
czowa. Zwracając się co Wł. 
Gomułki amb. Aristow oświad­
czył, iż naród radziecki jest 
mu szczerze wdzięczny za wy­
rażoną na wiecu w Moskwie 
wysoką ocenę wysiłków i o- 
siągnięć partii i narodu ra­
dzieckiego.

Głęboko przeniknęły w ser­
ca ludzi radzieckich — mówił 
dalej amb. Aristow — Wasze 
słowa o solidarności PZPR ze 
stanowiskiem KPZR i jej po­
lityką; o tym. że „ta solidar­
ność i jedność ideowa, która 
łączy nasze partie, tworzy za­
razem najmocniejszą podsta­
wę przyjaźni i współpracy 
między naszymi państwami i 
narodami”.

Ambasador podkreślił, Iż ludzie 
radzieccy są niezmiernie wdzięcz­
ni ludziom pracy Polski Ludowej 
za ludzką, serdeczną pamięć o set­
kach tysięcy żołnierzy radzieckich 
poległych na polskiej ziemi „Za 
waszą i naszą wolność”. Ostatnio 
mieszkańcy Gdańska zaprosili do 
siebie matkę radzieckiego żołnie- 
rza-majora, Iwana Markiejewa, że­
by uczcić pamięć bohatera. Chciał 
bym opowiedzieć o tym, nieustra­
szonym, 22-letnim młodzieńcu:

Iwan Markiejew, po wykonaniu 
nadzwyczaj ważnego zadania swe­
go dowództwa na tyłach wroga, o- 
krążony został przez faszystów. 
Śmiało ruszył na wroga. Zginął 
śmiercią bohaterską, powtarzając 
na ziemi wyczyn lotnika radziec­
kiego, Gastello. Iwan Markiejew, 
gdy ze swego czołgu-amfibii wy­
strzelił już wszystkie pociski, skie­
rował płonącą maszynę ku brzego­
wi Wisły, uderzył jak taran w bar 
kę z paliwem, która wybuchła o- 
gniem i w ten sposób zatarasował 
drogę wrogowi.

Ludzie radzieccy — konty­
nuował mówca — z całego ser­
ca pomagają Polsce budować 
nowe fabryki i zakłady, nowe 
elektrownie, tworzyć nowe ga­
łęzie przemysłu i nie ulega 
wątpliwości, że tak będzie 
zawsze.

Dla realizacji pięknych per­
spektyw dalszego rozwoju e- 
konomicznego i kulturalnego 
naszych krajów, nakreślonych 
przez obie partie, niezbędny 
jest trwały pokój.

Dlatego nasze kraje, wszyst­
kie kraje — członkowie Ukła­
du Warszawskiego, podkreślił 
ambasador ZSRR, dokładają 
niezbędnych wysiłków dla roz­
wiązania nabrzmiałych proble­
mów łyńęidzynarodowych. dla 
zapewrtier^ia naszym narodom 
warunkowy pokojowej pracy.

Nasza partia — oświadczył 
dalej mówca — podobnie jak 
inne bratnie partie, wysoko ce­
ni wysiłki KC PZPR, całej 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zmierzające do 

umocnienia jedności i zwarto­
ści krajów socjalistycznych, 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

W walce o swoje przekona­
nia, o właściwe rozumienie i 
stosowanie teorii rewolucyj­
nej komuniści polscy i ra­
dzieccy, podobnie jak komu­
niści innych krajów, kierują 
się i czerpią natchnienie z nie­
śmiertelnych myśli wielkiego 
Lenina i tych wspaniałych o- 
siągnięć, jakie uzyskaliśmy po 
śmierci Lenina, twórczo wy­
konując jego wskazania.

W 19 rocznicę układu ra- 
dziecko-polskiego — powie­
dział na zakończenie amb. 
Aristow — z całego serca ży­
czymy Wam, Drodzy Towa­
rzysze i całemu bratniemu na­
rodowi polskiemu, który ob­
chodzi XX-lecie Polski-Ludo­
wej, dalszych wielkich suk­
cesów w budowie społeczeń­
stwa socjalistycznego, w wal­
ce o pokój na całym świecie.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej odśpiewano „Między­
narodówkę”.

W części artystycznej wystą­
piły chór i orkiestra Filhar­
monii Narodowej. (PAP)

Komunikat MO

Kto go zna?
W dniu 29 . 5. 1962 r. na terenie 

m. Bydgoszczy zostały znalezione 
zwłoki NN mężczyzny, które do­
tychczas nie zostały rozpoznane.

Rysopis denata: wiek ok. 55 1., 
wzrost 168 cm, włosy blond, po­
stać wysmukła, twarz owalna — 
piegowata, czoło niskie — pochy­
łe, oczy niebieskie, nos średni — 
szeroki — prosty, uszy średnie — 
przylegające — trójkątne, uzębie­

nie: górna szczęka sztuczna, w 
dolnej liczne braki.

Opis ubioru: marynarka jedno­
rzędowa w paski czerwono-nie - 
bieskie zapinana na trzy guziki, 
spodnie długie z tego samego ma­
teriału co marynarka.

Ktokolwiek z czytelników roz­
poznałby osobę z zamieszczonego 
zdjęcia i rysopisu, proszony jest 
o powiadomienie KW MO Byd­
goszcz ul. Powstańców Wlkp. nr 7 
pokój 268, lub najbliższą jednost­
kę MO.

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewski.



Od pomocy do iransakcp-gśgantf

Czołowg
partner gospodarczy

Polski

M października 1944 r. 
Front trwa nad Wisłą. 
Dopiero Lubelszczy­
zna, Rzeszowszczyzna, 

Białostocczyzna i część woje­
wództwa warszawskiego są 
wolne. W zrujnowanym kraju 
brakuje wszystkiego. Między 
Polską i ZSRR zostaje zawar­
ta pierwsza umowa handlo­
wa. Na warunkach nieopro- 
centowanego kredytu otrzy­
mujemy mąkę, sól. naftę, wę­
giel. zapałki, mydło, herbatę, 
inne towary na zaopatrzenie 
ludności. Dodajmy: towary, 
których wyniszczony wojną 
Związek Radziecki bynajmniej 
nie miał w nadmiarze.

23 lutego 1964 r. „Trybuna 
Ludu” podała: „ZSRR zakupi 
w Polsce ponad 100 obiektów 
chemicznych”, „Korzystna 
transakcja eksportowa”. Była 
to wiadomość o największej 
w dziejach polskiego handlu 
zagranicznego transakcji eks­
portowej kompletnych obiek­
tów przemysłowych wartości 
ok. półtóra miliarda złotych 
dewizowych, które szczegól­
nie duże zainteresowanie 
wzbudziła w kręgach prze­
mysłowych Anglii, NRF, Frań 
cji i Japonii, zabiegających o 
uzyskanie dla siebie radziec­
kich zamówień na obiekty 
chemiczne.

Oto miara awansu Polski w 
naszym dwudziestoleciu. Wy­
nik — jeden z wielu — 
ogromnej i trudnej pracy na­
szego narodu. I równocześnie 
wynik — także jeden z wielu 
— współpracy Polski ze 
Związkiem Radzieckim.

GDY SILNY NIE CHCE 
BY SŁABY POZOSTAŁ 

SŁABYM

Od momentu narodzin Pol­
ski Ludowej — Związek Ra­
dziecki był i jest naszym naj­
większym partnerem handlo­
wym. W ciągu 19 lat od pod- 
Tńśąnta*" " polsko-radzieckiego 
Układu o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy wza 
jemne obroty handlowe zwięk­
szyły się 19-krotnie. W ub. r. 
obroty przekroczyły kwotę 5 
miliardów zł dew., stanowiąc 
33,7 proc, ogólnych obrotów 
handlowych Polski.

W pierwszych powojennych 
latach odbudowująca się nasza 
gospodarka otrzymywała ze 
Związku Radzieckiego surow­
ce, jak też dobra inwestycyj­
ne. rewanżując się surowcami, 
półproduktami i prostymi wy­
robami przemysłowymi. Otrzy 
maliśmy niezbędne dla ekono­
micznego startu kredyty, 
przybywali do nas radzieccy 
specjaliści, pomagając w uru­
chomieniu zniszczonych za­
kładów. Termin „współpraca 
gospodarcza” zawierał wów­
czas więcej elementów po­
mocy ze strony ZSRR, niż 
wzajemnej współpracy.

W świecie kapitalistycznym 
zasada stosunków międzypań­
stwowych sprowadza się w 
istocie do tego, że silniejszy 
zazdrośnie strzeże, aby słab­
szy nie stanął mocno na 
własnych nogach, by dostar­
czał jak najtaniej surowców 
w zamian za kosztowne arty­
kuły gotowe. Związek Ra­
dziecki. niepomiernie silniej­
szy ekonomicznie od Polski, 
pomagał i pomaga w rozwoju 
naszego przemysłu, w szyb­
kim dźwiganiu naszej gospo-

Od Kopernika 
do lotów kosmicznych

W moskiewskim Muzeum Poli­
technicznym otwarta została wy­
stawa „Od Kopernika do lotów 
kosmicznych”.

Wystawa czynna była w ubieg­
łym roku w Warszawie, zorgani­
zowana przez warszawskie Mu­
zeum Techniki i moskiewskie Mu­
zeum Politechniczne. W jej zor­
ganizowaniu wzięli aktywny u- 
dział członkowie towarzystw przy­
jaźni polsko-radzieckiej i radziec- 
ko-polskiej; w ciągu kilku miesię­
cy z wystawą zaznajomiło się kil­
kadziesiąt tysięcy Polaków.

Wystawa w Moskwie cieszy się 
dużym zainteresowaniem miesz­
kańców stolicy Związku Radziec­
kiego. Wystawa „Od Kopernika 
do lotów kosmicznych” jest świa­
dectwem twórczej współpracy w 
dziedzinie kultury Polski i Związ­
ku Radzieckiego. (PAP) 

darki do poziomu nowoczesne­
go. dostarczał i dostarcza nie­
zbędnej dokumentacji tech­
nicznej, zaopatrywał i za­
opatruje w surowce. Dzięki 
radzieckim dostawom inwe­
stycyjnym i pomocy naukowo- 
technicznej zbudowaliśmy 74 
największe spośród 500 no­
wych wielkich zakładów prze 
myślowych, wyposażyliśmy w 
urządzenia kilkaset innych 
fabryk i oddziałów fabrycz­
nych. Radzieckie dostawy su­
rowcowe pokrywają nasze za­
potrzebowanie na ropę nafto­
wą w blisko 100 proc., rudy 
żelaza — w 80 proc., na nikiel 
— w 90 proc., bawełnę — w 
67 proc., na węgiel koksujący 
— w przeszło 60 proc. itd. 
Dużą rolę w zaopatrzeniu lud­
ności odgrywają również do­
stawy z ZSRR artykułów rol­
no-spożywczych i przemysło­
wych artykułów rynkowych.

NAJKORZYSTNIEJSZY 
EKSPORT

Nie wystarcza mieć nie­
zbędne środki dla budowy 
przemysłu, nie wystarcza mieć 
gwarancję dostaw maszyn i 
surowców. Nowy wielki prze­
mysł powinien być opłacalny, 
powinien przysparzać pienię­
dzy krajowi i ludności i dla­
tego musi być nastawiony na 
produkcję wielkoseryjną, wy­
specjalizowaną, nowoczesną. 
A ponieważ nasz wewnętrzny 
rynek tak wielkich ilości po­
chłonąć nie zdoła — polski 
przemysł musi mieć zapewnio 
ny eksport. Jeśli chodzi o naj­
bardziej dla nas opłacalny 
przemysł maszynowy, stocz­
niowy, środków transportu, 
jeśli chodzi o całe kompletnie 
wyposażone zakłady przemy­
słowe — Związek Radziecki 
jest dla Polski ogromnym ryn 
kiem zbytu, umożliwiającym 
nam specjalizowanie się, pro­
dukowanie w wielkich seriach 
i zabezpieczającym nasz zbyt 
poprzez wieloletnie umowy i 
kontrakty.

W ostatnich latach w pol­
skim eksporcie do ZSRR wła­
śnie na pierwsze miejsce zde­
cydowanie wysunęły się ma­
szyny, urządzenia przemysło-

W poprzednim artykule 
przedstawiliśmy o- 
koliczności tragicz­
nego w skutkach 

wypadku, jaki zdarzył się u- 
biegłego roku we wsi Anie- 
lin pow. Kalisz. IS-letni mie­
szkaniec tej wsi — Bolesław 
Dolny stracił nogę, pracując 
krytycznego dnia na zlecenie 
miejscowego Kółka Rolnicze­
go przy nie zabezpieczonej 
kopaczce ciągnikowej. Nie o- 
trzymał też renty inwalidz­
kiej. Przyczyną odrzucenia 
przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wniosku Dolne­
go był brak podstaw praw­
nych do przyznania renty. 
Innymi słowy: chłopak pra­
cując dla Kółka nie miał spo 
rządzonej z nim umowy o 
pracę.

Jednym z podstawowych 
zadań kółek rolniczych jest 
wprowadzanie na wieś me­
chanizacji. Z roku na rok 
przybywa tam mniej lub 
bardziej skomplikowanych 
maszyn i jednocześnie wzra­
sta groźba nieszczęśliwych 
wypadków.

W tej sytuacji sprawa Dol­
nego jest nie tylko trudnym 
do rozwiązania problemem 
jednej osoby, ale alarmują­
cym sygnałem towarzyszą­
cym wzrastającej mechani­
zacji wsi.

Praca z maszynami na wsi 
ma swoją specyfikę. Chara­
kteryzuje ją przede wszyst­
kim sezonowość. W czasie 
spiętrzenia robót polowych 
nie zawsze zwraca się uwagę 
na odpowiednie zabezpiecze­
nie maszyn, dopuszcza się do 
nich ludzi bez odpowiednich 
kwalifikacji, nie przestrzega 
się nawet podstawowych 
przepisów7 bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Na tym tle kontrastowo 
występuje nie uregulowana 
dotychczas w kółkach spra­
wa bezpieczeństwa i higieny 
pracy. W rozmowie z preze­
sem Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych — inż. To­
maszem Malinowskim do­
wiedzieliśmy się, że bhp w 

we i środki transportu: przy­
noszą już połowę całości na­
szych wpływów dewizowych 
wT obrotach z ZSRR. Polska 
dostarczyła już i nadal sprze- 
daje Związkowi Radzieckiemu 
cale fabryki-cukrownie, wy­
twórnie lekkich betonów, płyt 
spilśnionych, chłodnie i inne. 
Równocześnie już niemal 20 
proc, wartości naszego eks­
portu stanowią przemysłowe 
artykuły konsumpcyjne.

Nie byłoby to wszystko moż­
liwe bez gruntownej przebu­
dowy, unowocześnienia nasze­
go przemysłu, bez stworzenia 
zupełnie nowych dla naszego 
kraju gałęzi produkcji. A to, 
dokonane w takim tempie i w 
tak szerokim zakresie, byłoby 
bez współpracy z ZSRR nie- 
wykony walne.

MY§L WYBIEGA NAPRZÓD

Jeszcze trwa realizacja 
pięcioletniej umowy handlo­
wej na lata 1961—65. Na mocy 
porozumienia z 1961 r. o do­
stawach radzieckich maszyn i 
urządzeń w latach 1962—72 
oraz pomocy technicznej w 
rozwoju naszego przemysłu 
ciężkiego, otrzymujemy urzą­
dzenia niezbędne dla hutnic­
twa, energetyki, petrochemii.

Ale toczą się już od pewne­
go czasu konsultacje na temat 
rozwoju polsko-radzieckich 
obrotów handlowych w latach 
1966—70. Przewiduje się, że w 
tym czasie nasz eksport ma­
szyn i urządzeń do ZSRR 
podwoi się. W tym też okre­
sie ZSRR zakupi wspomniane 
na początku 100 obiektów 
chemicznych. Pod koniec lat 
sześćdziesiątych nasze wpły­
wy dewizowa z eksportu ma­
szyn oraz przemysłowych ar­
tykułów konsumpcyjnych do 
ZSRR mają pokryć nasz cały 
import surowców i paliw z 
ZSRR. Import, który także po- 
ważnie wzrośnie: coraz więcej 
ropy naftowej będzie dopły­
wać rurociągiem do płockiego 
kombinatu petrochemicznego, 
rozpoczną się wielkie dostawy 
soli potasowych z Soligorska 
i fosforytów z Kingissep — 
z kopalni rozbudowywanych 
wspólnie przez kraje RWPG.

Pod względem przemysło­
wym. przed wojną, dzielił 
Polskę od Francji, Anglii, Nie­
miec dystans 40—50 lat. Dziś 
ten dystans oceniany jest 
przez fachowców na świecie 
na lat 10. Dalszy rozwój bra­
terskiej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, z krajami 
RWPG, umożliwi nam szybkie 
wyrównanie i tej różnicy.

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

Ludzie i maszyny (2)

Nie wystarczy 
ubezpieczyć traktor
tych masowych organiza­
cjach wiejskich praktycznie 
nie istnieje. Nie ma opraco­
wanych centralnie przepi­
sów. nie prowadzi się w tej 
dziedzinie odpowiedniego 
szkolenia brak prawidłowej 
kontroli. Władze wielkopol­
skiej organizacji kółek zdają 
sobie sprawę z konieczności 
zmiany tego stanu rzeczy, 
jednak same niewiele mo­
gą zdziałać. Potrzebne jest 
tu podjęcie decyzji przez 
Centralny Związek Kółek 
Rolniczych i Centralną Radę 
Związków Zawodowych. Pil­
ną sprawą do załatwienia 
jest więc opracowanie przez 
te instancje szczegółowych 
przepisów, wydzielenie środ­
ków finansowych i powoła­
nie chociażby w związkach 
wojewódzkich działów bhp z 
odpowiednimi fachowcami.

Równie ważnym, aczkol­
wiek trudnym do rozwiąza­
nia, problemem jest pomoc 
ludziom, którzy pracując do­
rywczo na zlecenie kółek 
mogą ulec nieszczęśliwym 
wypadkom. Obowiązujące o- 
becnie przepisy o zatrudnia­
niu i ubezpieczaniu pracow­
ników przez kółka rolnicze 
nie przewidują możliwości 
przyznawania rent inwalidz 
kich pracownikom sezono­
wym lub dorywczym. W 
myśl tymczasowych wy 
tycznych, wydanych w tej 
sprawie 29. XI. 1962 r. przez 
Centralny Związek Kółek 
Rolniczych, organizacje te 
mogą zatrudniać na stałe, a 
tym samym ubezpieczać w 
ZUS-ie, tylko w przypadku 
posiadania co najmniej 
trzech zestawów traktorowo- 
maszynowych. A przecież na 
wsi działa wiele kółek mniej 
szych, posiadających jeden 
lub dwa zestawy. Nie mają

Produkcja Wielkopolski rośnie
wzrostu produkcjiglcrfralMjpnwujsfri 
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Tradycje gospodarcze wie­
lu wieków, spotęgowane 
tendencyjną polityką 

pruskich zaborców (stworze­
nie z Wielkopolski zaplecza 
żywnościowego Niemiec), sta­
gnacja w zakresie inwestycji 
przemysłowych w okresie 
dwudziestolecia międzywojen­
nego — to wszystko przyczy­
niło się do tego, że w zasa­
dzie województwo poznańskie 
zwykliśmy uważać za rejon 
wybitnie rolniczy.

Przemysł koncentrował się 
głównie na przetwórstwie pło­
dów rolnych. Wielkopolska 
miała więc znacznie rozwinię­
te cukrownictwo, młynarstwo, 
mleczarstwo, gorzelń i ctwo. bro 
warnictwo, przetwórstwo owo­
cowo-warzywne. O niewiel­
kich rozmiarach tego przemy­
słu świadczy stan zatrudnie­
nia. We wszystkich gałęziach 
przemysłu Wielkopolski pra­
cowało w 1938 roku tylko 70 
tysięcy osób. Tymczasem licz­
ba bezrobotnych sięgała w la­
tach 1936—37 czterdziestu ty­
sięcy. Z województwa poznań­
skiego, jednego z najlepiej po- 

o*ne potrzeby zatrudniania 
na stałe pracowników do se­
zonowych robót Jednakże 
praca wykonywana przy tra­
ktorze lub maszynie, nieza­
leżnie od wielkości kółka, 
jest równa. Równa jest za­
tem groźba wypadku. Czy 
wobec tego pracownicy sezo­
nowi, a przede wszystkim 
traktorzyści. nie powinni 
mieć w uzasadnionych przy­
padkach możliwości ubiega­
nia się o pomoc?

Wydaje się. że dotychcza­
sową lukę z powodzeniem 
może wypełnić projekt przed 
stawiony w styczniu br. 
przez Wojewódzki Związek 
Kółek Rolniczych. We wnio­
sku do CZKR wielkopolska 
organizacja postuluje stwo­
rzenie funduszu wzajemnej 
pomocy, który przeznaczony 
byłby na pokrywanie świad­
czeń dla osób poszkodowa­
nych w wyniku nieszczęśli­
wych wypadków spowodo­
wanych przy obsłudze sprzę­
tu kółek rolniczych. Fundusz 
ten. obejmujący 3-5 procent 
czystej nadwyżki przezna­
czonej na działalność społe­
czno-kulturalną, gromadzony 
byłby na specjalnym rachun 
ku Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Banku 
Rolnym. Z tego właśnie fun­
duszu można by bez koniecz­
ności uciekania się do ZUS-u 
udzielać pomocy nie objętej 
ubezpieczeniem grupie ludzi, 
nie zatrudnionych na stałe w 
kółkach.

Tyle uwag na marginesie 
wypadku w Anielinie i jego 
konsekwencji. Tam bowiem, 
gdzie występują ludzie i ma­
szyny. zawsze istnieje groź­
ba wypadków. A poszkodo­
wanym należy pomóc

LIDIA JANASKOWA 
MIROSŁAW IDZIOREK 

stawionych rolniczo w Polsce 
przedwrześniowej, wyjechało 
na emigrację zarobkową w 
latach: 1928 — 13,323 osoby, 
1929 — 21.439 osob, 1930 — 
21.245 osób. Jeszcze gorzej 
było w latach kryzysu.

Podobnie zresztą było w ca­
łym kraju. W 1931 roku za­
rejestrowano ponad 680 tysię­
cy bezrobotnych, a liczbę 
zbędnej ludności rolniczej sza­
cowano na 6 milionów.

Dopiero dwudziestolecie Pol­
ski Ludowej zmieniło wy­
raźnie charakter wojewódz­
twa poznańskiego. Oprócz od­
budowy zniszczonego w znacz­
nym stopniu przemysłu prze­
twórczego, powstały nowe za­
kłady. Obecnie Wielkopolska 
dostarcza dla kraju 7 proc, 
globalnej produkcji przemy­
słowej. Słynie z wysoko spraw 
nych obrabiarek (Poznań. Ja­
rocin, Pleszew), silników okrę­
towych (HCP), wagonów ko­
lejowych (HCP i Ostrów), 
wielu wyrobów elektrotech­
nicznych, gumowych („Sto­
mil”), spożywczych, aparatu­
ry dla przemysłu spożywcze­
go (Pleszew, Wronki), łożysk 
tocznych (Poznań), farma­
ceutyków, przemysłu odzie­
żowego (Poznań, Kalisz, Lesz­
no), pomp mechanicznych 
(Leszno). Powstały nowe za­
kłady automatyki przemysło­
wej (Ostrów), fabryka wiró­
wek (Gniezno), płyt paździe­
rzowych (Witaszyce), zakłady 
radiotechniczne (Września), 
wytwórnia pasz (Szamotuły), 
fabryka fajansu w Kole, za­
kłady jedwabnicze w Turku.

Do najważniejszych osiąg­
nięć dwudziestolecia 'władzy 
ludowej w Wielkopolsce na­
leży aktywizacja gospodarcza 
rejonów wschodnich. po­
dobnie tu jak w kraju zlikwi­
dowano podział na Polskę A 
i B. Na biednej niegdyś Ziemi 
Konińskiej i Tureckiej wy­
rasta ogromne zagłębie pali- 
wo-energetyczne (kopalnia we 
gla brunatnego i elektrownia 
w Koninie oraz huta alumi­
nium. kopalnia i elektrownia 
w Adamowie). W związku z

im
Marta Alnchna-Emelłanow „Po­

piół i proch” 1964, wyd. I str. 68. 
Cena 8. — Nowy tom wierszy po­
etki należącej do Koszalińskiego 
Klubu Literackiego, wielokrotnej 
laureatki konkursów literackich. 
Jej wiersze wywodzą się z trady­
cji poezji międzywojennej. Ta 
tradycja, głęboko przeżyta, (M 
A. Emelianow debiutowała przed 
wojną) przetworzona, wiąże się 
integralnie z nowymi osiągnięcia­
mi poezji współczesnej. Autorka 
szczególnie interesuje się wza­
jemnymi związkami człowieka » 
przyrody. Ogólnym tonem całego 
tomiku jest optymizm.

Jerzy Sulima-Kamiński „Kape­
lusz z woalką”. 1964 wyd. I. str. 
164 cena zł 10,—. Tom współczes­
nych opowiadań o tematyce oby­
czajowej i społeczno-moralnej. 
Autor wykazuje dużą umiejętność 
chwytania życia na gorąco i od­
twarzania go w sposób plastycz­
ny, żywy, sugestywny. Proza ta 
świadczy o talencie autora. 

tym obecnie produkuje się w 
naszym województwie 31 razy 
więcej energii elektrycznej 
niż w okresie przedwojennym. 
Na ziemiach wschodnich po­
wstały takie zakłady jak: fa­
bryka mleka w proszku w Ko­
ninie, naprawy sprzętu górni­
czego, kombinat chemiczno- 
solny w Kłodawie.

Rozwój przemysłowy Wielko­
polski przyczynił się do zlikwi­
dowania bezrobocia. Zatrud­
nienie w przemyśle wielko­
polskim wzrosło przeszło dwu­
krotnie z 70 tys. osób w 1938 
do 143,9 tys. osób w 1962 roku. 
Zmieniły się też proporcje 
ludnościowe w miastach i na 
wsi. Wzrosła w szybkim tem­
pie liczba mieszkańców nie 
tylko Poznania, ale i Kalisza, 
Gniezna, Ostrowa, Piły i 
Leszna, nie mówiąc już o in­
nych mniejszych miastach. 
Województwo poznańskie, za­
chowując nadal miano zie­
lonego zagłębia kraju, stopnio­
wo staje się też zagłębiem 
przemysłowym.

„Lenin w Polsce"
Scenariusz filmu pod tym 

tytułem opracowany wspólnie 
przez pisarza radzieckiego Eu­
geniusza Gawriłowicza z Ser­
giuszem Jutkiewiczem, reży­
serem, realizowany będzie w 
maju bieżącego roku.

Zdjęcia plenerowe dokona­
ne będą w Poroninie, w Bia­
łym Dunajcu, w okolicach 
Nowego Targu, Krakowie 
i jeden epizod w Warszawie. 
Rolę Lenina odtworzy zna­
ny aktor radziecki Maksym 
Szorauch. Z polskiej strony 
udział wezmą operator Jan 
Laskowski, drugi reżyser, 
kompozytor i scenograf. Autor 
przeprowadził gruntowne stu­
dia w miejscach pobytu Leni­
na i obecnie na łamach „Lite- 
raturnoj Gaziety” dzieli się z 
jej czytelnikami wynikami 
rozmów przeprowadzonych w 
Polsce.

Autor scenariusza przepro­
wadził wiele rozmów z miesz­
kańcami Poronina, Białego 
Dunajca i Zakopanego z góra­
lami, rzemieślnikami, z któ­
rych usług korzystała rodzi­
na Uljanowych.

Doszliśmy z Jutkiewiczem 
do przekonania, — pisze dalej 
Gawriłowicz — że myśl leni­
nowską taką zawrzeć trzeba 
nie w dialogach, lecz raczej 
w obrazie Lenina, przebywa­
jącego sam na sam ze sobą. 
Ma to być inscenizowany we­
wnętrzny monolog, w którym 
wielka myśl spotyka się z co­
dziennym, rodzinnym życiem. 
Są to bezsenne noce, kiedy 
myśl o wielkiej rewolucji w 
Rosji przeplata się z troską o 
dom. o żonę, o plan na naj­
bliższy dzień”.

Autor scenariusza zapytuje 
sam siebie, czy ekran zdoła 
ująć tak skomplikowaną inte­
lektualną strukturę, lecz mi­
mo to postanawia uczynić 
wszystko, co w jego mocy, aby 
obraz Lenina na ziemi pol­
skiej znalazł najpełniejszy i 
najprawdziwszy wyraz i w ni­
czym nie ustępował innym 
dokumentalnym filmom o Le­
ninie. F. H.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
SPEDYCYJNO - TRANSPORTOWA 

„SPEDYTOR”
W POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 89

Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

Wioślarstwo. W regatach długo­
dystansowych rozegranych na War 
eie na dystansach od 1500—6000 m. 
w ogólnej punktacji zwyciężył 
KW 04 — 43 pkt. przed AZS — 34 
pkt., Trytonem — 17 pkt. i Polo­
nią — 15 pkt.

Boks. O mistrzostwo ligi okrę­
gowej. Budowlani I — Olimpia 
II 14:6. O Puchar GKKFiT — Po­
znań — Gdańsk 12:8.

Kolarstwo. W eliminacyjnych za­
wodach do Międzynarodowego 
„Małego Wyścigu Pokoju” dla ko­
larzy roczników 1946—48, na 15 i 35 
km zwyciężył Ciesielski Chrobry 
Gniezno przed Czechowskim i 
Chojnackim z Lecha.

Kajaki. 500 m. jedynki seniorów’ 
1. Piszcz — Warta: dwójki senio­
rów’ 1. Piszczą i Jankowiak — War 
ta. 500 m. juniorów Brążkowski 
Stomil; 500 m. jedynki seniorek 1. 
M. Kulczak Posnania; dwójka 
kombinowana: 1. Marchlik Surma 
i Kulczak Posnania.

Siatkówka. O mistrzostwo ligi 
Wojewódzkiej. Skra Wolsztyn — 
AZS Poznań 3:1. .

Pływanie. Mecz Warta Poznań — 
Orzeł Łódź 93:83. Klemiński z War­
ty uzyskał na 100 m. styl, grzbie­
towym czas 1.07,1 min.

w kraju
Gimnastyka. Indywidualne mi­

strzostwa Polski. W klasie II ju­
niorów zwyciężył Wojtowicz (Szcze 
cin) przed Łoszczem z Lecha Po­
znań.

Żużel. O Puchar PZMot. Czwór- 
mecz we Wrocławiu wygrał Gór­
nik Rybnik — 48 pkt. przed Spar- 
tą Wrocław — 19 pkt. Stalą Rze­
szów — 17 pkt. i Unią Leszno — 
12 pkt.

Pływanie. W trójmeczu o dru­
żynowa mistrzostw7© Polski Czarni 
Wrocław przegrali z Olimpią Po­
znań 71:73 i z Polonią Bytom 66:78. 
W trzecim spotkaniu Olimpia po­
konała Polonię 76:68. Czarni spa­
dli z klasy wydzielonej. Ossig 
Olimpia wygrał 400 m. st. dow — 
4.49,2 min. Neptun i Arkonia we­
szły do klasy wydzielonej.

Kolarstwo. Kryterium rozegrane 
na trasie zamkniętej w Radzion­
kowie na dystansie 70 km. wygrał 
St. Gazda przed J. Gawliczkiem.

Tenis stołowy. Półfinał o wejście 
do I ligi wygrali reprezentanci 
Nowej Huty, którzy pokonali Sie- 
mianowuczankę, Broń Radom, Lu- 
bliniankę, ŁKS i Stal Mielec.

Boks. Międzyokręgowy mecz 
wygrał Śląsk zwyciężając Łódź 
12:8.

Skoki do wody. W klasyfikacji 
drużynowej w klasie I mistrzow­
skiej zwyciężył MKS Pałac Kul­
tury W-w'a przed Legią W-wra, a 
W’ klasie II — MKS Pałac przed 
Górnikiem Zabrze.

i na śmiecie

Brawa dla koszykarzy
Kibice koszykówki z naszego miasta i innych rejonów 

kraju mieli w piątek nie lada gratkę: sprawozdanie telewi­
zyjne z meczu koszykarzy pomiędzy reprezentacjami USA 
i Polski. Amerykanie odbywają pewnego rodzaju rekonesans 
po Europie przed zbliżającymi się Igrzyskami Olimpijskimi.

W Polsce rozegrali dwa 
mecze — jeden w Łodzi a dru 
gi w Warszawie. Spotkanie 
łódzkie transmitowane przez 
TV zakończyło się naszym 
ogromnym sukcesem. Wygra­
liśmy różnicą 9 punktów. Re­
wanż rozegrany następnego 
dnia w Warszawie przyniósł 
zwycięstwo drużynie USA róż 
nicą 6 punktów. Bilans dla 
nas dodatni. Sukcesy koszyka­
rzy w meczach z USA będą 
niewątpliwie atutami dużej 
wagi przy układaniu listy 
dyscyplin sportowych które 
reprezentować nas będą w 
Tokio. W zasadzie koszykarze 
wypełnili już normę wyzna­
czoną im przez PKO1 (czwarte 
miejsce na Mistrzostwach 
Europy we Wrocławiu — za­
jęli drugie) ale w ostatnim 
czasie ich udział w Igrzyskach 
był pod znakiem zapytania. 
Teraz przybył im nowy, po­
ważny argument. Trudno w

KURSY
KORESPONDENCYINE
DLA KIEROWCÓW KATEGORII I i II.

DO SPRZEDAŻY PO PRZETARGU 
następujące samochody:

L SAMOCHÓD CIĘŻAROWY m-ki
.PRAGA” nr inwent. 107 — 

cena 25.900 zł

Szermierka. W międzynarodo­
wych mistrzostwach szermier­
czych NRF, rozegranych w Bonn 
trzy pierwsze miejsca we florecie 
zajęli Polacy. Zwyciężył Skrudlik 
przed Wodą i Różyckim. W tur­
nieju walczyło 80 zawodników.

Kolarstwo. Czwarty etap wyści- 
ku kolarskiego Dookoła Maroka 
na dystansie 90 km. wygrał Lecheb 
(Maroko) przed Polakiem Zadro- 
żnym.

III Spartakiada 
Wielkopolski

W zawodach zapaśniczych III 
Spartakiady Wielkopolski w sty­
lu klasycznym startowało 74 za­
wodników. Po wyrównanych po­
jedynkach seniorów, zwyciężyła 
dzielnica Poznań — Grunwald re­
prezentowana przez Energetyka, 
uzyskując 51 pkt. Dalsze miejsca 
zajęli: Poznań—Wilda (zawodnicy 
Warty i Lecha) — 35,5 pkt., powiat 
Poznań (LZS Wiry i Unia Swa­
rzędz), Poznań—Stare Miasto (Po­
snania) — 25,5 pkt. i Krotoszyn 
(LZS Sulmirczyk) — 15 pkt. In­
dywidualni zwycięzcy w wagach 
od muszej do ciężkiej: R. Miecz­
nik (Grunwald), Napierała (Stare 
Miasto), Radziński (Wilda), Dut­
kiewicz (Grunwald), Antkowiak 
(pow. Poznań), Czubryj (Wilda), 
Włodarczyk (pow. Poznań), Pluta 
(pow. Poznań).

W łącznej punktacji zawodów' 
zapaśniczych, w stylu wolnym i 
klasycznym, pierwsze miejsce za­
jęli reprezentanci Krotoszyna 
przed Grunwaldem.

Zawody gimnastyczne szkół pod­
stawowych dzielnicy Poznań Jeży­
ce w ramach III Dzielnicowej 
Spartakiady przyniosły następują­
ce wyniki: dziewczęta — indywi­
dualnie 1. Irena Grigian, Krysty­
na Polcy i Teresa Bombała, a w 
konkurencji chłopców — Andrzej 
Witkowiak przed Jerzym Matu­
szewskim i Waldemarem Mikoła­
jewskim — wszyscy ze szkoły nr 
71. Zespołowo dziewezęta: 1. Szko­
ła nr 71 przed szkołą nr 8 i 23; w 
konkurencji chłopców: 1. Szkoła 
nr 71 przed szkołą nr 70 i 23. (x)

tej chwili snuć jakiekolwiek 
horoskopy na temat Olimpia­
dy ale wydaje się, że Polska 
ma zupełnie realne szanse na 
finał a przy dobrym losowa­
niu eliminacji i pewnej dozie 
szczęścia mogą pokusić się o 
zdobycie brązowego medalu.

Sukcesy może mniejszej wagi 
ale za to bardzo cieszące nas 
poznaniaków stały się udzia­
łem sekcji koszykówki po­
znańskiego AZS-u. Ten klub 
jako jeden z nielicznych w 
Polsce będzie w przyszłym se­
zonie reprezentowany zarówno 
w ekstraklasie męskiej jak i 
żeńskiej. Tydzień temu koszy­
karze AZS-u zajęli II miejsce 
w turnieju finałowym o wej­
ście do I ligi w Toruniu, zaś 
koszykarki uplasowały się na 
I miejscu w podobnym turnie­
ju jaki odbył się w ostatni 
piątek, sobotę i niedzielę w 
Kielcach. Serdecznie gratulu­
jemy awansu obu zespołom a 
przede wszystkim trenerom 
mgr. S. Szafarkiewiczowi — 
(koszykarze) i mgr. B. Wi­
śniewskiemu (koszykarki).

Tak więc w chwili obecnej 
Poznań reprezentowany bę­
dzie w przyszłym sezonie ko­
szykówki aż przez 5 zespołów 
I-ligowych. — 3 żeńskie i 2 
męskie. Z miast polskich tyl­
ko Warszawa może poszczycić 
się lepszymi wynikami, (st)

M/ óportouSij.m
obiektywie

Wyniki X Wyniki X Wyniki

10 tysięcy widzów przyglądało 
się spotkaniu Lecha z bydgoską 
Zawiszą. Walka o piłkę była za­
cięta ale zakończyła się bez- 

bramkowo.

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Gwardia — Polonia 2:0
Pogoń — Odra 1:0
Szombierki — Arkonia 1:1
Zagłębie — Górnik Z.- 0:2
ŁKS — Stal Rz. 1:0
Kuch — Legia 4:0
Unia — Wisła 1:0

11. Energetyk 20 17 31:41
12. Polonia L. 21 17 29.18
13. Sparta Sz. 21 17 21:16
14. Calisia 21 15 29:16
15. Sparta Ob. 21 11 16:10

A KLASA
GRUPA I
Stal Pleszew — Kania Gostyń 2:2

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Górnik z 27 pkt. przed Legią 25 
pkt. Ostatnie dwa miejsca zajmu­
ją: Arkonia i Wisła po 11 pkt.

Vitcovia — Stal Ostrów 2:1
Ostrovia — Pogoń Skaim. 4.9
LZS Stawiszyn —Victoria Jar. 1:0
Włókniarz Kai. — Prosną Kai. 0:1 
Sremski KS — Stella Gniezno 2:0

Jedna z lepiej pracujących jest 
komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol., która regularnie orga­
nizuje atrakcyjne wycieczki ro­
werowe dla młodzieży. Chęt­

nych jest coraz więcej.

II LIGA
Garbarnia — Rapid 3:1
Lech — Zawisza 0:0
I.cchia — Górnik 2:0
Polonia — Wawel 1:0
Raków' — Piast 4:0
Stal — Lublinianka 1:1
Start Łódź — Karpaty 1:0
Śląsk — Cracoyia 2:0

Na czele tabeli znajduje się na­
dal Śląsk z 31 pkt. przed Zawiszą 
i Startem po 26 pkt. Lech z 13 
pkt. zajmuje przedostatnie miej­
sce przed Wawelem (7 pkt). Kole­
jarzy wyprzedza w tabeli Piast 
który ma 15 pkt.

GRUPA II.
Lubusz. Trze. — Polonia II P-ń 2:2
San P-ń — Concordia 1:1
Wełna Rogoźno — Sokół Piła 2:4
Polonia Chodzież — Obra Zb. 3:0
Ogniwo F-ń — Warta Międz. 1:1
Polonia II P-ń — Polonia N. T. t:0

GRUPA 1IL
Dyskobolia — Warta II P-ń 3:1
Stomil P-ń — Mosiński KS 1:1 
Rawicki KKS — Ravia Rawicz 

mecz nie odbył się
Promień Opal. — Luboński KS 3:1 
LZS Wąsosz — Obra Kościan 4.0 
Lech III P-ń — Patria Buk 1:9

Mistrz Polski w hokeju na tra­
wie, drużyna Warty po sobotniej 
porażce z Siemianowiczanka po­
konała w niedziele jedenastkę 

Zagłębia (na zdjęciu) 3:0.

POZNAŃSKA
LIGA WOJEWÓDZKA

Energetyk — Grunwald 
Olimpia K. — Zjednoczeni 
Olimpia P .— Sparta Sz. 
Polonia L. — KKS Kępno 
Sparta Ob. — Włókniarz 
Poionia P. — Górnik 
Calisia— Warta

1. Warta 20 35
2. Olimpia 20 32
3. Grunwald 21 25
4. Lech II 20 22
5. KKS Kępno 20 22
6. Polonia P. 20 21
7. Włókniarz 20 20
8. Zjednoczeni 21 19
9. Olimpia K. 21 18

10. Górnik 21 17

1:2
5:3
5:0
0:3
1:1
1:1
0:2

68:9
59:14
37:31
39:29
38:38
36:33
10:48
20:12
31: ii
31:38

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA

Warta — Siemianowuczanka •:!
Sparta — Zagłębie 5:0
Polonia — Rzemieślnik 2:6
Stella — AZS Katowice (w. o.) 3:6 
Start — Grunwald 1:1
LKS Rogowo — Semafo^ 4:9
Warta — Zagłębie 3:0
Sparta — Siemianowiczanka 5:1
Stella — Rzemieślnik 1:2
Polonia — AZS Katowice 1:6
LKS Rogow’O — Grunw'ald 0:2
Start — Semafor 3:1

Prowadzanie w tabeli objęła 
Sparta Gniezno. W 14 grach uzys­
kała 27 pkt., Warta jest na dru­
gim miejscu z 26 pkt. przy 15 
spotkaniach.

Turyści motorowi PTTK otworzy­
li w niedzielę tegoroczny sezon. 
Na pierwszą wiosenna prze­
jażdżkę wyruszyło z Placu Wiel­
kopolskiego około 180 motocykli 

i 30 samochodów, (d) 
Fot. (4) — K. Przychodzie!

Kurs trwa od 4—6 tygodni w zależności 
od zaawansowania.
Otwarcie kursów w każdą niedzielę.
Mogą być przyjęci kierowcy ciągnikowi 
posiadający trzyletnią praktykę zawodową. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w se­
kretariacie kursów w Poznaniu, przy ul. 
Mielżyńskiego 16 — codziennie od godziny 
8—15, telefon 434-73.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY m-ki 
„GRAFT - STIFT” — nr inw. 100 

, cena

im
K2085

Pracownicy poszukiwani

RUTYNOWANĄ KUCHARKĘ oraz POMOC 
KUCHENNĄ na kolonie letnie na miesiąc li­
piec zaangażują natychmiast POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY GRAFICZNE, ulica Inżynierska 10.

K2332
KROJCZYNIĘ I KRAWCOWE z uprawnienia­
mi do szycia odzieży młodzieżowej w Zakła­
dzie Usługowym zatrudni zaraz i zgłoszenia 
przyjmuje: SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„POMOC SZKOLNA” W POZNANIU, uł. Pa-
lacza 142 (od ul. Grunwaldzkiej). K2272

oraz samochody kasacyjne
całości lub zespołach:

2.

5.

35.000 zł

Przyjmę ucznia warsztat 
ślusarski, Woźna 18. 19523g
Ogrodnik z utrzymaniem 
potrzebny zaraz. B. Kacz­
marek, Luboń 1, ul. Dwór-
cowa 17. 20117g

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W' SKLEPACH
„V£RITAS“

Pomoc domowa z miesz­
kaniem potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: ul. Wrocław­
ska 7, II piętro, od godz.

ulica Kantaka 10

16—18. 20U5g

♦ Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

samochód ciężarowy 
typ L. S. G„ 
samochód, ciężarowy 
typ S-330 F,
samochód

samochód 
Fross, 
samochód

marki „Klockner”,

marki „Klockner”,

ciężarowy marki „Biissing”, typ

ciężarowy marki „Biissing”, typ

Pomoc domową docho­
dzącą lub na stałe chęt­
nie z prowincji na do­
brych warunkach przyj­
mę Sieczkowska, Żerom­
skiego 6 B m. 10, po go­
dzinie 17. 19477g
Ucznia ślusarskiego przyj- 
mę zaraz. Strojny, ulica 
Doleńska 20 (Zegrze).

19490g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4. skrytka pocztowa 
1111. K1930
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skr. 68.

K2233
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57, organizuje 
stale kursy kierowców sa­
mochodowo - motocyklo­
we. Otwarcie nowego kur­
su nastąpi w dn. 23 kwiet­
nia 1964 r., o godzinie 17
w gmachu Zakładu.
formacje, 
godz. 8—20.

codziennie

ul. Garbarska 2
K1419

ciężarowy m-ki MAN, typ F 1-46.
oglądać w godzinach, od 11—12

na terenie Spółdzielni. K2342
Pojazdy można

Przetargi
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Powiatowego rew. VII, ma­
jący kancelarię w Poznaniu, ulica Młyńska la, 
na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 29 kwietnia br„ 
godz. 7 rano, w poznaniu, ul. Ostrobramska 17 
odbędzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI, 
składających się z 1 samochodu osobowego 
marki „Warszawa”, oszacowanego na 50.000 zł, 
należącego do Urbana Nowakowskiego.

Dnia 29 kwietnia 1964 r., godz. 17 w Pozna­
niu, ul. Cześnikowska 6a odbędzie się I LICY­
TACJA RUCHOMOŚCI składających się z 1 
maszyny do szycia „Łucznik”, 1 telewizora 
„Klejnot i 1 odbiornika radiowego „Rapsodia”, 
oszacowanych na 16.500 zł, należących do He­
leny Kostyszyn.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K2345
SPÓŁDZIELNIA PRACY SPEDYCYJNO- 

I TRANSPORTOWA „SPEDYTOR” W POZNA­
NIU, ulica Dąbrowskiego 89 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODÓW OSOBOWYCH marki „WAR­
SZAWA”:

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 w idealnym stanie. 
M. Szukała, Niewierz, po­
czta Duszniki, pow. Sza­
motuły. 6439p
Sprzedam samochód „War­
szawa” oraz do remontu 
półtoratonowy. Krzyż, Bie-
ruta 30. 6446p
Samochód bagażowy na 
chodzie marki ,,Chevrolet” 
sprzedam. Jan Biniak, 
Tuchorza, pow. Wolsztyn. 
____ __________________G440p 
Sprzedam motocykl ,‘,Ju­
nak” mały przebieg. Jan 
John, Jerka, pow. Ko­
ścian.________________ 6434p
„Skoda” 1101 w dobrym 
stanie sprzedam (4-drzwio
wa, radio,
Zygmunt, 
dentysta,

ogrzewanie). 
Nowakowski,

Srem, teł. 456.
__________  6422p

Sprzedam „Mercedes” oso­
bowy na dobrym chodzie 
-r- około 20.000 km — Fei- 
fer, Perkowo, pow. Wo(-
sztyn. 6424p

1.

2.

3.

4.

5.

6.

8.

9.

In- 
od

K2312 ,

Cegłę z rozbiórki kupię. 
Zgłoszenia również z pro­
wincji: Poznań, telefon 
97-56 lub Poznań 1 skryt-
ką 280. 20456g
Kupię saksofon tenor. 
Proszę podać markę, ce­
nę. Piotr Kasprzyk, Obor­
niki Poznańskie, Nowa 2.

6436p

Wózek dziecięcy głęboki, 
biały sprzedam. Kossaka 2
m. 5a. 19999g
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne c- 
grodzenia poleca „Par­
kan”, Grunwaldzka 24.

18674g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

_ __ 19040g
Siatki parkanowe na 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

____ _______ 18874g
Wózek głęboki nowoczes­
ny (w dobrym stanie) 
sprzedam, cena 1.009 zł. 
Poznań, Nad Wierzbakiem 
1 m. 2, od godz. 16. 6718p
Wózek dziecięcy, głęboki, 
biały sprzedam. Wawrzy­
niaka 29 m. 3 — 2 X dzwo-
nić, godz. 16—18. 19424g
Sprzedam korzystnie sy­
pialnię (wysoki połysk). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19^312.

Motocykle — wznawia się 
działalność sezonową na 
„Czwartkach samochodo­
wych”. Poznań, ul. Obor-
nicka 17. 20541g
Motocykl CZ 175 — stan 
idealny sprzedam. Infor­
macje: Poznań, ulica 
Zmartwychwstańców 6,13, 
od godz. 16—18. 59130
Motorower „Simson” po 
małym przebiegu kuoię. 
Zgłoszenia: tel. 97-56 lub 
Poznań 1 skrytka 280.
_  20455g
Sprzedam „Jawę” 356 no- 
wą. Gramziński, Gniezno, 
Rooseyelta 100. < 6437p

- toKale
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią (100 m5) 
śródmieście na 3 pokoje 
lub 4 pokoje z kuchnią, 
mniejsze, w nowym bu­
downictwie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19603g.
Poszukuję natychmiast 
pokoju pustego lub ume­
blowanego, w dzielnicy 
Łazarz. Wynagrodzenie 
płatne za pół roku z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19371g.

Szczecin - Pogodno! Dwu- 
pekojowe, kuchnia, ła­
zienka, etażowe ogrzewa­
nie, telefon, ogródek owo­
cowy zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Wi;- 
czyk, Włodkowica 3 m. 4. 

G441p

10.

„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 17887, nr podw. 21190, 
woławcza — 30.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 016575, nr podw. 02140, 
woławcza — 42.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 76462, nr podw. 019819, 
woławcza — 42.000 zł;
„Warszawa” M,20, nr inwent. 
silnika 016462, nr podw. 019820, 
woławcza — 48.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 18039, nr podw. 21317, 
woławcza — 42.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 018187, nr podw. 21483,
woławcza — 42.000 
„Warszawa” M-20, 
silnika 018176, nr. 
woławcza — 48.000 
„Warszawa” M-20,

zł;
nr inwent. 
podw.21355, 
zł;
nr inwent.

238 — nr 
cena wy-

229 nr
cena wy-

230 nr
cena >vy-

231 nr
cena wy-

232 nr
cena wy-

233 nr
cena wy-

234 nr
cena wy-

silnika 14192, nr podw. 26415, 
woławcza — 42.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent. 
silnika 17368, nr podw. 21336, 
woławcza — 42.000 zł;
„Warszawa” M-20, nr inwent.

235 nr
cena wy-

236 nr
cena wy-

silnika 023364, nr podw. 21488, 
woławcza — 30.000 zł.

Pojazdy można oglądać w dniach

237 nr
cena wy-

4 i 5 mą­
ja 1964 r. w godzinach od 11—12 na terenie 
Spółdzielni Pracy „Spedytor”, Oddział w' Ja­
rocinie, ul. Węglowa nr 16.

Wadium w wysokości 10 nroc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacać do kasy Spółdzielni 
„Spedytor”, Oddział w Jarocinie, ul. Węglo­
wa 16 do dnia 5 maja 1964 r„ o godz. 11.

Przetarg odbędzie się dnia 6 maja 1964 r., 
o godzinie 10 rano na terenie Oddziału Spół­
dzielni „Spedytor” w Jarocinie, ul. Węglowa 
nr 16. I<2344

nmsmramigwtmi-i

Wszystkim za oddanie ostatniej przysługi oraz 
liczne wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty 

udział w pogrzebie najukochańszego męża 
ojca, śp.

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Gwardii Ludo­
wej 29 m. 12. 19350g

W Puszczykówku kupię 
parcelę budowlaną : 
domkiem letnim lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19379g.
Boszkowo domek let-
niskowy 4 pokoje z ku­
chnią, pięknie położony 
tuż nad jeziorem, parce­
la zalesiona i oparkanio- 
na — sprzedamy. K. i W. 
Weigt, Leszno, ul. Swię- 
ciechowska 35. 19285g
W Kaliszu kupię domek 
jednorodzinny z wygoda­
mi i działkę około 1000 
mt Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 ćfla 
19290g.
Kupię małe gospodarstwo 
lub dom z dużym ogro­
dem przy komunikacji. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 d'a 
19294g.
Dom 
kłem, < 
okolica

willowy z ogród-

sprzedam. 
Ogłoszeń, 
dla 19301g.

centrum Poznania, 
i Opery — tanio 

Oferty Biuro
Gruriwaltfzka 19

Sprzedam dom I jec?noro- 
dzinny z ogrodep przy ul. 
Wrzesińskiej 12 — Witko- 
wo, pow. Gnie^io. 6438p
Dom dwurodzinny 8 izb 
ogrodem w Mosinie, bli­
sko dworca, wzgl. ideal­
na połowę sprzedam przy 
zamianie mieszkania
Poznań, 
głoszeń.

na
Oferty Biuro O-

dla 19374g.
Grunwaldzka 19

Mariana Handke
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

skłac?a
ŻONA Z DZIEĆMI

20052g
MŁBSMMWJ ś LUić . 71

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, ko­
chany tatulek, syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 32, śp.

Czesław Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

Poznań, Chełmońskiego 21. 20709g

W dniu 17 kwietnia 1964 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Jan Hain
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego pracownika oraz szlachetnego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja Org. Zw. Za w. Współpracownicy
OKRĘGOWEGO BIURA ARTYKUŁÓW 

ROLNYCH W POZNANIU
206672



Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i ciężkich ciernio™^ odżałowanej pamięci cierpieniach, me-

er med. Dezydery Weiss
długoletni lekarz Przychodni Obwodowej w Rawiczu.

W Zmarłym tracimy prawdziwego i niezawodnego kolege 1 nrzviaHpla 
lekarza oddanego całym sercem chorym. ’ ’

LEKARZE POWIATU RAWICKIEGO 
wPRfwZczuOdbędZie Się dnła 22 kwietnia br” 0 god^nie 16 z domu żałoby

+
Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmart, opatrzony Sa­

kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

dr med.

Dezydery Weiss
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16 z domu żałoby.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Rawicz. 20703g

Szyję szybko, modnie, e- 
legancko. Krużyńska, Po­
znań, Drużbackiej 8 m. 
1L_____________ 19464g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

19148g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, nasz kochany ojciec, w wieku

Leon Dutkiewicz
MISTRZ RZEŻNICKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., o godzinie 16, w Gnieźnie, 
z kaplicy cmentarnej kościoła Sw. Piotra do grobowca rodzinnego.

Poznań, Małeckiego 12 m. 4.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE

20636^

Dnia 18 kwietnia 1964 r. zasnął w Bogu, mój nieodżałowany mąż, nasz 
ukochany i dobry ojciec, teść i dziadek, nasz kochany brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 88, śp.

Dnia 19 kwietnia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

Antoni Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

O tym zawiadamia
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Rynek Łazarski 1 m. 12.

Józef Idaszewski
zbożowiec

Ppgrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 21 bm., o godzinie 16 sprzed ko­
ścioła farnego.

o czym zawiadamia w głębokim żalw 
RODZINA

20683g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa i siostra, śp.

Helena Pawlakowa
Z DOMU MICHAŁOWSKA

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 22 kwietnia br., 
o godzinie 10 w kościele Najśw. Marii Panny na Ostrowiu Tumskim.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 13,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

mąż z rodziną
K2374

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach', opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

Augustyn Męclewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Górczynie.

Poznań, ulica Hibnera 13.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

na

ł
Dnia 19 kwietnia 1964 r. zasnął w Panu, w 56 roku życia po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany brat, szwa- 
ger i stryj, śp.

Witold Nickelmann
MGR PRAW

Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu, w środę, dnia 22 bm., o godzinie 17 
z kaplicy cmentarnej parafii Sw. Mikołaja,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

BRACIA Z RODZINĄ

Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmarłego odprawiona będzie dnia 
27 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Michała w poznaniu, przy ul. Stolarskiej.

20604g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarł, śp.

mgr

Witold Nickelmann
długoletni radca prawny naszej Spółdzielni, nieodżałowanej pamięci 

przyjaciel i kolega, działacz rzemieślniczy i spółdzielczy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 kwietnia br., o godzinie 17 z kaplicy 
cmentarza parafii Sw. Mikołaja w Inowrocławiu.

RADA i ZARZĄD
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU

GALANTER YJNIKOW I ZABAWKARZY W POZNANIU K2356

9 O Z N A N 
Grunwaldzka 19

ZGUBIONO 
i dowód rejestracyjny 

na przyczepę P-13-402 
na trasie

Jabłonna-Rakoniewice
G. S. Jabłonna, 

powiat Wolsztyn.
K2110

t
Dnia 18 kwietnia br. 

zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 64, mój naj­
droższy mąż i jedyny 
przyjaciel

Wacław
Rybacki
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., 
o godz. 15,15 na Juni- 
kowie.
W smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
20596g

Dnia 16 kwietnia 1964 r. zmarł

Leon Jagaciak 
kierownik sekretariatu Sądu Powiatowego w Grodzisku, odznaczony 

Brązowym Medalem za długoletnią służbę oraz Medalem X-lecia PRL.

W Zmarłym straciło sądownictwo ofiarnego, wzorowego i sumiennego pra­
cownika oraz wychowawcę młodych kadr.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO
W POZNANIU 

20499g

Dnia 20 kwietnia 1964 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, 
najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek i brat, lat 48, śp.

Władysław Szyniszewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm., o godzinie 10,30 na cmen­

tarzu przy ulicy Bluszczowej.
W nieutulonym smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, Za Bramką 11 m. 1.

20716g

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zakończył swój bogobojny i pracowity żywot, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany i troskliwy ojciec, ojczym, brat, 
teść, dziadek i szwagier, przeżywszy lat 75, śp.

Franciszek Starzak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o godzinie n,15 z kaplicy 

cmentarnej przy ulicy Bluszczowej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Jackowskiego 33.

20693g

Dnia 18 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier, teść i dzia­
dek, w 66 roku życia, śp.

Edward Konieczyński
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, Powstań Śląskich, b. sekretarz okrę­
gowy Związku Weteranów Powstań Śląskich, b. sekretarz generalny Zw. 
Powstańców Wielkopolskich, odznaczony Śląskim Krzyżem Powstańczym, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem za Warszawę, Medalem 

Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grunwaldzką i in.

Pogrzeb odbęcfzie się w środę, 22 bm., o godzinie 16,45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN, SIOSTRA, SZWAGIERKA, SYNOWA I WNUCZKA

Puszczykowo, ulica Piaskowa 2, Poznań, Warszawa.
20715g

Dnia 18 kwietnia 1964 r. zginął śmiercią tragiczną w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych pracownik naszego Zakładu

lat 55.

Marcin Chudy
W Zmarłym straciliśmy bardzo obowiązkowego, sumiennego i cenionego 

Kolegę.

Cześć Jego pamięct!

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Poznaniu-Krzyżownikach, ul. Mię- 
dzyzdrojska 8 — w środę, dnia 22 kwietnia br., o godzinie 16 na cmentarz 
w Krzyżownikach.

RADA ZAKŁADOWA P. O. P. RADA ROBOTNICZA DYREKCJA

FABRYKI GALANTERII METALOWEJ PRZEMYSŁU GUMOWEGO

W POZNANIU

Rcdaeuie Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- 
,n, t % naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

działv sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17 30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85; 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
wwławnWwo Prasowe RSW .Prasa-’ Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 45?-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 

, r. rrdakcia nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
o0ios^cn j Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. O-ll

-------- 1---------
Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarła, przeżywszy 

lat 83, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, teściowa, ciocia i bab­
cia, śp.

Maria Jurek
z domu KUBIACZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o 
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Karmelicka la. 2»7OTg----------1-------—
Dnia 18 kwietnia 1964 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa, ukochana matka, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

■ OLEJNICZAKÓW

Anna Kaszyńska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., z ko­

ścioła Sw. Krzyża do grobu rodzinnego.
W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Gniezno, ul. Kilińskiego 5,
Sieracfz, Rzecznica, Poznań. 20632g

+
Dnia 20 kwietnia 1964 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, matka, teściowa, babu­
nia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 64. śp.

Władysława Piszcz
z domu KOSMOWSKA

Pogrzeb otfbędzie się w czwartek, 23 bm., o go­
dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamia strapiony
MĄŻ Z RODZINĄ

K2375

Dnia 19 kwietnia 1964 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 58. śp.

Helieta Gabryelska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, SYN I RODZINA
Poznań, Rybaki 31. 20706g

W <?niu 18 kwietnia 1964 r. zmarł, przeżywszy 
lat 79, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, ojciec i dziadek, śp.

Wincenty Hajdan
em. kierownik gorzelni

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­
dzinie 10,30 w Karminie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

20616g

KOLEDZE

Andrzejowi Tylkowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA I ŻALU 

z powodu zgonu
MATKI

składają
P. O. P. Rada Zakładowa Dyrekcja 

Współpracownicy
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
W1KUNIARSKO - TRZCINIARSKIEGO

P. T. W POZNANIU
K2357

RADIO — PRGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i Aktualn.; 0.50 ,,Z mojej teczki”; 9 Dla 
kl. X: ,,Listy Orzeszkowej i Konopnickiej”; 9.30 Ślą­
skie melodie ludowe w wyk. Zesp. Lud. Rozgłośni 
Śląskiej; 9.40 Dla przedszkoli słuch. H. Pietrusiewicz 
pt. „Ja już chcę pyć dorosły”; 10 Z twórczości mi­
strzów Baroku; 11 „W cieniu nałęczowskich drzew” 
fragm. książki; 11.20 Konc. Ork. PR w Krakowie 
pod dyr. St. Hasa; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na swojską nutę”; 
13 Dla kl. V, VI i VII pt. „O tańcach polskich, które 
obiegły świat”; 13.30 Grają ork. rozrywk. i soliści 
NRD; 14.15 „Radiostacja harcerska”; 14.30 Płyty 
„Polskich Nagrań”; 15.10 Dla uczniów szkół śred­
nich gawęda pt. „Astronom liczy gwiazdy”; 15.30 Z 
życia ZSRR; 16 Koncert solistów — w progi-, utwo­
ry Paderewskiego; 16.35 „Ja i praca”; 17.05 „List 
z Polski”; 17.25 „Konferencja” — aud. poświęcona 
Tadeuszowi Borowskiemu; 17.45 Pięć minut o wy­
chowaniu; 17.50 Public, międzynar.; 19 Język rosyj­
ski; 19.15 „Spotkania z piosenkami” — Hanna Rek; 
19.30 „Nasze i kraju lat 20” — aud. w oprać. A. 
Czerniewskiego i F. Kidawy; 20.26 Sport; 20.35 ,,Do- 
stigajew i inni” — słuch, wg sztuki M. Gorkiego; 
21.55 Koncert życzeń miłośników muzyki poważnej; 
22.45 „Orkiestry i zespoły PR” — Zespół W. Kolan- 
kowskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Jar­
mark cudów”; 11 Koncert muzyki polskiej; 11.40 
Ekonom, problem tygodnia; 12.50 „My i nasze dzie­
ci”; 13 Muzyka francuska; 13.25 „Almanach radio­
wy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Koncert-zagadka; 
15.30 Dla dzieci opow. pt. „Niezapomniany ptak”; 
16.25 Felieton B. Koguta; 16.35 Muzyka kompozyto­
rów polskich i radzieckich; 17.12 Koncert Pozn. 
Chóru Chłopięcego pod dyr. J. Kurczewskiego; 17.30 
Audycja dla dzieci — Spacerkiem po Poznaniu; 
18.50 Uniwersytet Radiowy — z cyklu „Technologia 
się emancypuje”: „Można i tak” — felieton mgr. 
inż. J. Kapuścińskiego; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20.10 Aud. E. Elba- 
nowskiej pt. „Nagrodzeni”; 20.50 Aud. młodzieżowa 
Marii Napierałowej pt. „Samorząd studencki w Do­
mach Akademickich”; 21.27 Sport i wyniki Totaliza­
tora Sport.; 21.40 Aud. Polskiego Wydawn. Muzycz­
nego; 22.10 Uniwersytet Radiowy: „Kontrasty ame­
rykańskie”; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Fr. 
Schmidt (Austria): I Symfonia F-dur — Nagranie 
nadesłane przez Radiof. Austriacką; 23.40 Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.95 — Film krótkometrażowy; 17.25 
Program TV Szczecin; „Narodziny miasta”; 17.55 — 
Film seryjny: 18.25 — „Muzyczne XX-lecie” — „Pre­
zentujemy młodych”; 18.55 — „Proponujemy”; 19.20 
„Zapraszamy do tańca”; 19.50 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Film fab. prod. polskiej: „Glos 
z tamtego świata” — od lat 16.



Handlowe dziwy
Spacerkiem wokół jeżyckie! pętli

O rzywykliśmy już do teg o. że dziwne rzeczy dzieją 
się w naszym handlu. Ot, choćby w okresie nieda­

wnych świąt. Bar kawowy „Mocca” sprzedawał na kilo­
gramy białą kiełbasę, w bar ach mlecznych można było 

kupić pomarańcze, a placówki „Garmażera” oferowały... 
sernik.
Ostatecznie można i tak, 

jeśli tylko chodzi o uspraw­
nienie sprzedaży w gorącz­
kowym okresie przedświąte­
cznych zakupów i przygoto­
wań. Są klienci, którzy lubią 
porządek i ład, ale są i tacy, 
którym wszystko jedno, 
gdzie kupują poszukiwane i 
potrzebne im artykuły. Pod 
warunkiem jednak, że mogą 
je w ogóle otrzymać. A z 
tym często bywa gorzej, 
zwłaszcza jeśli pewne towa­
ry są na rynku, a jedynie 
brak ich w niektórych skle­
pach.

Pod tym względem pery­
ferie miasta mają szczegól­
nego pecha. Im dalej od cen­
trum, tym gorzej. Dzieje się 
tak albo dlatego, że dyrek­
cje branżowe zapominają o 
swych „podopiecznych” pla­
cówkach, oddalonych od cen­
trali. albo też z winy kie­
rowników tychże placówek, 
którzy znów uważają, że 
klient nie pan. że bywa on 
przecież codziennie w „mie­
ście”. więc może sobie wiele 
sprawunków tam załatwić.

Przykładów nie będziemy 
tym, razem szukać daleko.

Po katastrofie 
przy ul. Mylnej

Wieść o tragicznym w skut­
kach wybuchu przy ul. Myl­
nej, który zniszczył część do­
mu, przylegającego do Fabry­
ki Galanterii Metalowej Prze­
mysłu Gumowego szybko obie­
gła w minioną sobotę całe mia­
sto. Na szczęście obyło się w 
tym przypadku — co już pisa­
liśmy — bez większych ofiar. 
Wczoraj poinformowano nas 
na Oddziale Chirurgicznym

Szpitala Raszeji, 
że ranny w wy­
padku portier 
Krzysztof Bąk po­
wraca powoli do 
zdrowia i nic nie 
zagraża jego ży­
ciu. 8-letniego Mar 
ka Rogacza mu­
siano przenieść do 
Kliniki Ocznej 
Szpitala im. Stru­
sia. gdyż doznał on 
uszkodzenia ro­
gówki ocznej. U- 
szkodzenie to bę­
dzie mogło być u- 
sunięte. Z uwagi 
jednak na lekki wstrząs móz­
gu. Marek powróci jeszcze na 
jakiś czas na oddział chirur­
giczny.

Dowiedzieliśmy się również 
wczoraj, że rodziny przetrans- 
lokowane z zagrożonego bu­
dynku otrzymały zastępcze 
mieszkania przy ul. Dojazd.
Na zdjęciach: widok domu po 
katastrofie oraz moment z hans- 

lokacji lokatorów.
Fot. (2) — Z. Węgrzyn
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OSZCZĘDZAJ ENERGII
ELEKTRYCZNEJ —
ZWŁASZCZA W SZCZY­
CIE!

Korzystając z wiosennej już 
pogody obejdziemy spacer­
kiem sklepy znajdujące się 
wokół pl. Waryńskiego na 
Jeżycach.

Gdyby np. porównać zao­
patrzenie sklepu z artykuła­
mi gospodarstwa domowego 
w pawilonach Spółdzielni 
„Grunwald” przy ul. Grun­
waldzkiej z podobną placów­
ką na jeżyckiej pętli, okaza­
łoby się, że ta pierwsza z 
wymienionych posiada wy­
bór o wiele bogatszy. W dru­
giej zaopatrzenie wręcz ubo­
gie. M in. po bezpieczniki e- 
lektryczne trzeba jechać aż 
do sklepu elektrotechniczne­
go przy ul. Dąbrowskiego, 
naprzeciw ul. Kochanowskiego. 
Cena takiego artykułu wzra­
sta zaraz o 1 zł. jako że 
tramwaj też kosztuje, nie 
mówiąc o stracie czasu. Sko­
ro sprzedaje się żarówki i 
batery;ki. dlaczego nie ma 
bezoieczników?

W jednym z bloków jest sklep 
warzywniczy. Znajdują się w 
nim jednak tylko nie za­
wsze świeże warzywa oraz pu­
szki z konserwowymi ogórka­
mi. Ani tu nowalijek, ani słoi­
ków z kompotami lub dżema­
mi czy konserw warzywnych. 
Mówiła nam jedna z gospo­
dyń, że sałaty nie udało się 
jej jeszcze tu kupić. Brak 
również szczypiorku. Ale... by­
wają mrożone gęsi.

W całym mieście panie ku­
pują chętnie przecenione kom­
poty. Przy pi. Waryńskiego 
ani śladu takowych. Jakby 
ich w ogóle nie było.

Niezbyt dobre świadectwo 
można wystawić także miej­
scowej, samoobsługowej, spo­
żywczej placówce PSS. I tu 
zdarzają się często luki wwie- 

TEATRY

KWIECIEŃ 
21 

wtorek

Feliksa

Słońce: 4.42—19.01

POLSKI — g. 19 „Nieboska ko­
media”; NOWY — g. 15 i 19 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; MARCIENK — g. 16.30 
„Przygoda Śrubki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 30.15 „Ranny w lesie” (polski 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 19 
..Koniec naszego świata” (polski 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Siódmy przy­

sięgły” (franc. 16 1.); GONG — g. 
10 „Alicja w krainie czarów” (USA 
7 1.), g. 12, 15.30 i 19.30 „Wojna i 
pokój” (USA 12 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Tańcząca wiosna” (radź. 
12 1.), g. 19,30 „Synowie i kochan­
kowie” (ang. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Orzeł” (polski 14 1.), 
g. 15.30, 18 „Czarny Orfeusz”
(franc. 16 1.), 20.15 DKF „Kamera” 
(seans zamkn.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Pięć łusek” (NRD 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Młode lwy” (USA 
16 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Oddajcie mi dziecko” (NRD 14 
Ł); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 14.45 
„Tajemnice Paryża” (franc. 14 1.), 
g. 17.30 i 20 (seanse zamkn.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Jedyna szan­
sa” (NRD 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mój wu- 
jaszek” (franc. 12 1.); PRZYJAŹŃ

lu podstawowych artykułach. 
To brak o dość wczesnej go­
dzinie żądanego gatunku Chle­
ba, to są kłopoty z nabyciem 
konserw rybnych, zwłaszcza 
tańszych. A już nabycie np. w 
sobotę w ciągu dnia tzw. pszen 
nej chałki, należy do marzeń.

Przy ul. Szpitalnej stoi skrom­
ny kiosk Spółdzielni Mleczarskiej. 
Towar sprzedaje sie. tutaj zawsze 
dobry i świeży. Cóż z tego. Kiosk 
usytuowano zbyt na uboczu, a po­
nadto jego klienci nie bardzo mo­
gą się doprosić o przyzwoitsze doj 
ście, o jakiś daszek, osłaniający 
przed deszczem. I tę sprawę na­
leżałoby uregulować, bo od roku 
otrzymujemy na ten temat sporo 
listów. Niestety, pozostają one bez 
echa.

Jeśli dodać do tych wszystkich 
żalów — zebranych z ostatnich kil 
ku czy kilkunastu dni — gorsze 
niż -w śródmieściu zaopatrzenie 
miejscowego sklepu MHM,kłopoty 
gospodyń z domów, położonych w 
okolicy pl. Waryńskiego staną się 
dla nąs w pełni zrozumiałe.

Aż dziw, że kierownicy i 
zwierzchnie władze wymie­
nionych wyżej placówek nie 
biorą sobie przykładu z miej­
scowego baru „Garmażer” i 
sklepu drogeryjnego, gdzie 
zawsze można otrzymać to, co 
najbardziej potrzebne. Do le­
piej zaopatrzonych należy 
także pawilon MHD przy 
zbiegu ul. Dąbrowskiego i Sza­
motulskiej. Pozostałym skle­
pom z artykułami pierwszej 
potrzeby i ich dyrekcjom przy 
pominamy zatem stare, acz 
niekiedy zapominane hasło: — 
„Klient, nasz pan!”, (kp)

Nagrodzony trud
Ostatnio również i w dziel­

nicy Nowe Miasto w Szkole 
Podstawowej nr 45 na Głów­
nej odbyły się eliminacje kon­
kursu czytelniczego pod nazwą 
„Tysiąclecie Państwa Polskie­
go”. W konkursie brało udział 
1646 uczniów z 15 szkół pod­
stawowych dzielnicy.

W eliminacji każdą szkołę 
reprezentowało trzech uczniów. 
Komisja konkursowa zorgani­
zowała też wystawę ciekawych 
i pomysłowych prac.

Indywidualnie w grupie 
dzieci młodszych zwyciężyła w 
eliminacji Ułka Andrzejewska 
z klasy IV, szkoła nr 20 (Sta- 
rołęka). Spośród starszych u- 
czniów I miejsce zajęła Lucy- 
la Dydkowiak. klasa VII, szko­
ła nr 19 (Środka), a II — Woj­
tek Weiss, klasa VII, szkoła 45.

W punktacji drużynowej 
I miejsce zdobyła Szkoła Pod­
stawowa nr 19.

Wszyscy uczestnicy konkur­
su otrzymali nagrody książko­
we. a 12 najlepszych nagrody 
rzeczowe, ufundowane przez 
Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Nowe Miasto.

(a)

INFORMUJEMY
Na prelekcję „Teoria względno­

ści, a podróże kosmiczne”, dr. J. 
Sucha, zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub Wolnej Myśli.

Spotkanie z wiceprzewodniczą­
cym Prezydium RN m. Poznania, 
Z. Rudnickim, nt. „Mój dzień po­
wszedni” odbędzie się dzisiaj o 
godz. IR w Klubie SD i IKP, pl. 
Wolności 5.

Zebranie Koła Przewodników 
PTT-K odbędzie się dzisiaj o g. 
18 przy Starym Rynku 90.

Dzisiejsze przedstawienie „To- 
ski” w Operze zostaje odwołane. 
Za zakupione bilety kasa zwraca 
pieniądze.

Przychodnia Obwodowa — Grun 
wald zawiadamia pacjentów, ko­
rzystających z gabinetu zabiego­
wego przy ul. Głogowskiej 82, że 
z dniem 32 bm. gabinet ten zosta­
nie przeniesiony na ul. Strusią 3 
(w podwórzu).-

Pracownicy Prez. WRN 
na H-lecie

Dla uczczenia XX-lecia PRL 
i IV Zjazdu Partii, zobowią­
zania podjęli również pracow­
nicy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

W czynie społecznym pra­
cownicy Prezydium WRN 
przepracują łącznie blisko 4 
tysiące roboczogodzin przy bu­
dowie Parku Przyjaźni na Cy­
tadeli oraz porządkowaniu te­
renów Ośrodka Szkoleniowego 
w Jankowicach i Ośrodka Wy­
poczynkowego w Sierakowie.

Wśród podjętych zobowiązań za­
wodowych, znajdują się m. in. spo 
łeczne prace przy pomiarach i kla­
syfikacji gruntów, wykonaniu do­
kumentacji budowy strażnic i u- 
rządzeń przeciwpożarowych oraz 
dokumentacji na obiekt szkolenio­
wo-wypoczynkowy, planów za­
drzewienia dla rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych.

Rozpoczęto wiosenne kontrole 
porządków na posesjach
iosną każdego roku przedstawiciele Dzielnicowych Sta- 

’ * cji Sanitarno-Epidemiologicznych, MO oraz komitetów 
blokowych przeprowadzają kontrole stanu porządku i czy­
stości.
W tym roku, jak poinformo­

wał San-Epid, akcja ta prze­
biegać będzie nieco inaczej. 
Kontrole odbywać się będą 
dwukrotnie — wiosną i jesie- 
nią. Właśnie na podstawie co­
rocznych akcji porządkowych 
okazało się, że sporo jest jesz­
cze bałaganu na poszczegól­
nych posesjach. Ciągłość akcji 
ma więc zapewnić lepsze re­
zultaty.

Do tej pory tylko w jednej 
dzielnicy — na Jeżycach przy­
stąpiono do kontroli. W ciągu 
4 dni ukarano tam 76 osób

Jutro sesja 
DRN Grunwald

W środę, 22 bm., o godz. 9 
w sali Domu Kultury MO, 
przy ul. Grunwaldzkiej odbę­
dzie się XXIII sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej Grun­
wald.

Zasadniczymi tematami se­
sji będą — analiza stanu bez­
pieczeństwa i porządku pu­
blicznego oraz sprawozdanie 
z wykonania budżetu za rok 
1963. (na)

— nieczynne; RIALTO — 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Harakiri” (jap. 16 
1.); SCALA — g. 16 „Troje z lasu” 
(radź. 12 1.), g. 18 i 20 „Dwie twa­
rze agenta K” (czeski 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Chcę być 
gwiazdą” (franc. 16 1.); WRATA — 
g. 10—13.30 — „non stop” „Śpiewa 
Yves Montand” (dok. 7 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Przemytnik z Piemon­
tu” (franc. 16 1.); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Dwa złote colty” (USA 
16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 i 
19.30 „Naprawdę wczoraj” (polski 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Dom z facjatą” (radź. 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Nic­
ieni świadek” (ang. 16 1.).
WYSTAWY

HALL WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury (I ptr.) — wystawa Ligi

Rozkopane Stare Miasto
phociaż jest Pan, Redaktorze bardzo zajęty, ale sprawa 
u jest ważna. Chodzi o wygląd Poznania. 1 to nie jego, 

przedmieść, ale śródmieścia. Dlatego proponuję nie czekać 
na maj, na miesiąc porządków, ale już teraz przejść 
w towarzystwie odpowiedzialnych ludzi z Prezydium DRN 
Stare Miasto takie ulice jak: Walki Młodych, Wrocławską 
(kałuże wody na ulicy mimo nowego, ale nierówno położo­
nego asfaltu), W roniecka, Woźna, Wodna i inne. Uliczki 
mają pełno wybojów, dziur i zdemolowane chodniki. Proszę 
też obejrzeć, jak wyglądają chodniki na ul. Walki Młodych. 
W jasny dzień można tu połamać nogi. Po niedawnej prze- 
budtowie pozostały dziury i nierówno ułożone wielkie płyty. 
Kto za to wszystko odpowiada? Jak można tak zaniedbać
wygląd ulic i chodników?

Nasz Czytelnik nie jest je­
dyną osobą, która oburza się 
na trwające od szeregu mie­
sięcy prace drogowe w okoli- 

J cy St. Rynku. Są to jednak ro-

mandatami oraz 42 sprawy 
skierowano do Kolegium Kar- 
no-Orzekającego. Dla spraw­
dzenia czy nieporządek został 
zlikwidowany w najbliższym 
czasie trójki powtórnie odwie­
dzą te same posesje.

Najwięcej kłopotu przyspa­
rza kontrolującym (tak było 
i w zeszłym roku) brak w do­
mach wywieszek z nazwiskami 
administratorów oraz regula­
minu porządku. Zdarza się czę­
sto. że wywieszki są nie ak­
tualne. Stąd apel do dzielni­
cowych Wydziałów Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej o zainteresowanie się tą 
sprawą, i skłonienie admini­
stratorów’ domów oraz prywat­
nych właścicieli nieruchomo­
ści, do wywieszenia aktual­
nych danych.

W7 tym roku po raz pierw­
szy nie będzie można wy­
najmować pokoi dla gości tar­
gowych w domach, w których 
kontrole stwierdzą nieporzą­
dek oraz nieodpowiedni stan 
sanitarny. Może to zmusi 
wreszcie zainteresowanych do 
przestrzegania obowiązującego 
regulaminu, (a)

Ochrony Przyrody — „Dni Lasu” 
— g. 9—19.

SALON WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury — wystawa rysunków Ni­
kifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF /ul. Paderewskiego 
7) — ,,Przyroda Pienin” W. Stroj­
nego — g. 10—19.

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej +- g. 10—18.

BWA (lArąenał — Stary Rynek) 
— wystawa Irzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10-17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Stary

Z poważaniem
Stanisław Kondratowicz 
ul. Grunwaldzka 87a/3 

boty konieczne. W ub. roku i 
na początku obecnego na 
wielu bocznych ulicach wy­
mieniano stara sieć wodocią­
gową. obecnie zaś trwają pra­
ce przy przebudowie na­
wierzchni.

Jak nas poinformował Za­
rząd Dróg i Mostów, m. in. 
Stary Rynek otrzyma nowe 
chodniki z płyt granitowych. 
Wyrównana zostanie także 
linia chodników, tak by każda 
ze stron rynku miała chodni­
ki równej szerokości. Do koń­
ca tego roku zniknie z rynku 
asfalt. Realizując bowiem su­
gestie konserwatorów, posta­
nowiono wyłożyć .jezdnię 
kostką granitową. Weźmie się 
ją z przebudowywanej ul. 
Głogowskiej. Taką samą kost­
ką będą wybrukowane wszyst­
kie uliczki dochodzące do ryn­
ku i to na odcinkach do pierw­
szej przecznicy.

Obecnie trwają prace dro­
gowe na chodnikach St. Ryn­
ku przy ul. Wronieckiej (zdję­
cie górne) oraz na ul. Woźnej 
(zdjęcie u dołu). W tym roku 
zakończona zostanie przebu­
dowa uiic: Wielkiej, Żydow­
skiej i Franciszkańskiej.

Przebudowę samego rynku 
podzielono na dwa etapy. 
Chodniki i roboty instalacyj­
ne mają być zakończone do 
XXXIII MTP. Podczas Tar­
gów nie będzie się tu prowa­
dzić żadnych robót, by umożli 
wić swobodny przejazd samo­
chodów. Po MTP asfalt zo­
stanie zerw’any i przystąpi się 
do układania kostki. Znikną 
też resztki szyn tramwajo­
wych.

Główne roboty na starówce 
prowadzi Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, a 
na przyległych ulicach — Po­
znańskie PRD. Jak się dowie­
dzieliśmy, obu wykonawcom 
pokrzyżowała nieco plany 
długotrwała, choć nie ciężka 
zima. Mimo to drugie z wy­
mienionych przedsiębiorstw 
mogłoby chyba przyspieszyć 
tempo prac.

Tyle wyjaśnień w odniesie­
niu do St. Rynku i okolicy. 
Jeśli zaś chodzi o ul. Walki 
Młodych, to przydałby się na 
niej istotnie kapitalny remont, 
gdyż obecnie grozi przechod­
niom wiele przykrości, (s)

Ooiz dla młodzieży
Z okazji 94 rocznicy urodzin 

W. I. Lenina Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego im. Mar­
cina Kasprzaka i Dyrekcja 
Pałacu Kultury organizują dla 
młodzieży szkół średnich Po­
znania koncert połączony z 
duizem pt. „Co wiesz o życiu 
Lenina”. Impreza odbędzie się 
w czwartek, 23 bm., o godz. 17 
w sali marmurowej Pałacu 
Kultury, (na)

Wieczornica w TPFR
Z okazji XIX rocznicy podpisa­

nia Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy mię­
dzy Polską a ZSRR, Zarząd Woje­
wódzki TPPR urządza dzisiaj spe­
cjalną wieczornicę. Początek o g. 
18 w Klubie przy ul. Ratajczaka 
nr 37.

Wieczornica będzie połączona z 
imprezą pt. „Piosenka radziecka 
Twoim przyjacielem”. Po poga­
dance S. Migdałka — występy 
studentek greckich: Elewteri Zdu- 
ku i Marici Trapezaniolu. (na)

Rynek) — „Architektura Starego 
Poznania” — g. 9—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WIOWA (ul. Garbary 17, tel. 510-21) 
— chirurgia, interna, okulistyka).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, St rzelecka 33/35, 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53, staro- 
łęcka 79.


